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AUSTRIA NIE UZNAJE 
odpowiedzialności za wojnę

I

Lo n dy n (BBC). Na wczorajszym posie­
dzeniu zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych

zarysowały się różnice zdań 
na temat oświadczenia złożonego przez 
austriackiego ministra spraw zagranicznych 
Grubera w sprawie deklaracji moskiewskiej 
z roku 1943. Deklaracja ta stwierdza, że 
Austria powinna uzyskać niepodległość, lecz 
ponosi również pewną odpowiedzialność, 

której nie może uniknąć w związku z udzia­
łem w wojnie po stronie Niemiec. Deklaracja 
ta stwierdza, że na ostateczny obrachunek 
wpłynie również rola Austrii w ostatnim sta­
dium wojny i jej udział w dziele utrwalenia 
pokoju. Dr Gruber stwierdził, że rząd uznaje 
deklarację moskiewską.

Zapytany przez przedstawiciela Związku 
Radzieckiego czy oznacza to, że Austria 
uznaje swą odpowiedzialność w wojnie po 
stronie Niemiec, dr Gruber odpowiedział, 
że to
tylko Austriacy, a nie Austria walczyła po 

stronie Niemiec.
Państwo austriackie nie istniało w tym okre­
sie czasu, ponieważ Austria została przyłą­
czona siłą do Rzeszy. *

Przedstawiciel Związku Radzieckiego od­
powiedział, że bynajmniej go to nie zado­
wala, natomiast ,\'zeu>tav »cie)e Anglii i 
Ameryki przyznali, iż oświadczenie dra Gru­
bera pokrywa się z ich poglądem.

Dr Gruber podkreślił również w swoim 
przemówieniu rozmiary oporu, który Austria 
stawiała i stwierdził, że Niemcy zamknęli 
w obozach koncentracyjnych przeszło 70 
tys. Austriaków.

Mówiąc o roszczeniach terytorialnych

do Czechosłowacji dr Gruber powiedział, że wego czyli po odzyskani*  pelnefj strweren- 1945 90*/*  jej ludności glosowało na stremnte- 
Austria chętnie rozpocznie z Czechosłowacją ności. Odpowiadając na zapytanie w sprawie twa, w których programie leżało pozosta- 
pertraktacje po podpisaniu traktatu pokojo- Karyntii dr Gruber stwierdził, że w roku wienie tego kraju przy Austrii.

Umiędzynarodowić Zagłębie Huhry
-o n dyn (API) Jako oralnie państwo przed-1 2. Atwtri. powl—..być ». . peńrtwM. |Londyn (API) Jako ostatnie państwo przed­

stawiła swe poglądy na sprawę Niemiec Kana­
da. Memoriał kanadyjski przewiduje strukturę 
federalną dla Niemiec z daleko posuniętą de­
centralizacją życia politycznego i gospodarcze­
go. Rząd centralny powinien być wyposażony 
jedynie w najbardziej zasadnicze pełnomoc­
nictwa. A oto główne punkty memoriału:

1. Granice powinny być wytyczone na zasa­
dach etnicznych.

Włochy i Turcja o
Londyn (PAP). Zastępcy ministrów spraw 

zagranicznych otrzymali w dniu wczorajszym 
notę rządu włoskiego. Rząd włoski domaga się 
w niej prawa przedstawienia swych poglądów 
na traktat pokojowy z Niemcami. Przedstawiciel 
Francji Cuove de Murvilie, oświadczył, że nota 
włoska powinna być rozpatrywana dopiero po 
podpisaniu traktatu pokojowego z Włochami. 
Dodał on, że w sprawie tej decydować mogą 
jedynie ministrowie spraw zagranicznych. Po­
stanowienie w tej sprawie zapadnie na następ­
nym posiedzeniu. Delegat Stanów Zjednoczo­
nych zawiadomił innych uczestników konfe­
rencji, że rząd turecki przesłał notę, w której

.*-  .
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Londyn (API). Jak donoszą — gubernator 
Indonezji van Mook wyjawił chęć ustąpienia ze 
swego stanowiska. Dotychczas nie wiadomo je­
szcze, kto będzie jego następcą. Przypuszcza się 
jednak, że van Mook ustąpi dopiero wówczas, 
gdy etan ro-kowań z Indonezyjczykami będzie 
zadowalający.

f

niezależnym od Niemiec. j
3. Kanada wypowiada się aa stworzeniem i 

międzynarodowej komisji gospodarczej.
4. Zagłębie R«hry powinno być umiędzynaro­

dowione.
5. Niemiecki preeawysł pewtaaeB pracować x 

korzyścią dla weeystkich narodiw.
6. Program ©dotkodowań powteie© być ,®wf- 

dowaary.

przyszłości Niemiec
domaga eię prawa przedstawienia owych poglą­
dów na traktat pokojowy z Niemcami. Nota ta 
będaie prze-dmśotoae narad w dniu jutrzejszym. . aula.

sterstwu opraw aagranionyeh 710tą w sprawie 
I zajść w ofcozie w poblite Neapohi, w czasie któ­
rych zginął konsul jugosłowiański.

Nota jugosłowiańska żąda wyłonienia miesza­
nej komisji, celem przeprowadzenia szczegóło­
wych dochodzeń,

uatychsaiastowego aresztowania wszystkich
1 uczestników napada

i przekazania ich władzom jugosłowiańskim, 
ukarania żołnierzy brytyjskich, 

którzy mieli jakiś związek z napadem, umieszcze­
nia w obozie jenieckim pod etrażą wojskową 
wszystkich członków Uatasri. i innych organiza­
cji wojskowych, oraz przyznania odszkodowa­
nia materialnego rodzinie zamordowanego kon­

Rozkaz do żołnierzy Naczelnego Dowództwa W.
W aracawa (PAP). Nacnołteo Bowódetwo 

Wojska Pei*kśoge  wyóteJe w rwiązka 1 nekeń- 
oeniem aflkte wyberoaego, de żołnierzy
podpieeny prao*  Hweaeineg© Bewódcą W. 
M&razalka Poteki Ml dbale 2ymior*ktegv,  eraz z-eą 
Maca. Dewśdey W. P. generaM dywizji teć. Nte- 
riaaa Spydht-ał»ki«gi©, w którym ki. óp, ezytamjr.

ŻnkriWwwt h-s-ó i Mtea*
"‘nmźyctr koiegew ^eległY^i aa fientnch jukw©- 
nej wojey Bfo poszty aa mara©. PeJska Lądową, 
zrodzowa z krwi no/lepłareh rwydk synów, ko­
dzie kssegaąć i Hoswijok «ią dteoj po Kofi, wdbo- 
zawej przez obó« dom iskra ty cany. Rędwemy w e- 
parou o Bwyeięetw© ajakteoczonych o# rłomoken- 
tycznych narodu reakaownć w polni 3-letai plan j 
■dobrobyt*,  wtrWatetaajr dokonam© reformy i nie- i

♦ 
poftegłośś Polski, •mocnimy podstawy pokoju 
i rtiemruwalność naszych granic przez współ­
pracą pokojową między zjednoczonymi narodami 
i bratał sejwez z narodami ełowżańsklrai z ZSRR 
są ovo4a..Taka jaot wola Narodu Polskiego, wy- 
rażowa w wyborach powszechnych dnśa 18 stycz- 
sia W 4 7 r. W©jako Polaki© — wojsk© narodu 
aań a*  ©kwilą wii oderwało ełą od żyeia ludu 

■pe^żkiógo, imooząc c «rój znaczny wiałeU w 
1© Hmemweróa Polski Domokratyetetnj.

Żołnierz aaea ogarnie wypełntojąo dla
debra robotników, chłopów i żnteiigancji pracu­
jącej, całkowici*  usprawiedliwia a czucia zaufa- 

, tea i miłości, jakie żywi dla niego epołeczeństwo.
Ko niego żadnej wątpliwości, 20 jak dotąd tak 

I i BBdM wojak o nie zawiedzie zaufania narodu.

. Wojnę wygrało lotnictwo
Doenitz o klęsce Niemiec

Londyn (BBC). Były naczelny dowódca floty 
niemieckiej wielki admirał Doenitz wygłosił swe 
poglądy o przyczynach klęski Niemiec.

Oto jego poglądy: „Jedyna nadzeja Niemiec 
na zwycięstwo — pisze Doenitz spoczywała na 
akcji przeciw żegludze Wielkiej Brytanii na jej 
morskich liniach komunikacyjnych. W pewnym 
sensie

Niemcy przegrały wojnę już przed jej 
rozpoczęciem,

gdyż nigdy nie były one przygotowane do wojny 
morskiej przeciw Anglii. Niemcy uwzględniały 
przede wszystkim zaopatrzenie armii lądowej 
i lotnictwa. W drugim kwartale 1943 roku sojusz­
nicy zastosowali radar i wzmogli swe operacje 
lotnicze, wskutek czego wzrosły straty w okrę­
tach podwodnych i produkcji. Według Doenitza 
sojusznicy wygrali wojnę lotnictwem.

Początek polityki „silnej ręki” w Palestynie
Ewakuacja kebiei 1 dzieci angielskich

Jerozolima (A 
lestyny sir Cunninghf 
ewakuacji z Palestyny

>arz Pa-

__ _____ ____..angielskich, 
Rozkaz głosi: „Wobec ostatni cn wypadków zde­
cydowana została ewakuacja angielskich kobiet 
oraz dzieci obywateli angielskich, aby nie było 
przeszkód dlh rządu i sił wojskowych w' utrzy­
maniu porządku w tym kraju". Według ostatnich 
wiadomości
ewakuacja rozpocznle się we wtorek, 4 lutego. 
Wojskowi — żonaci i kawalerowie — mieszka­
jący w prywatnych domach w Jerozolimie otrzy­
mali rozkaz przeniesienia się do koszar do Al- 
lonby. Plany ewakuacji rodzin wojskowych są 
przygotowane i mogą’ w każdej chwili być za­
stosowane.

Wydawnictwo statystyczne Ekonomicznego In­
stytutu Badań agencji żydowskiej wydane w Je­
rozolimie w 1945 roku poda je liczbę 4.500 Angli­
ków osiadłych w Palestynie w czasie ostatniego 
spisu ludności w roku 1931. W tej liczbie są u- 
rzędnicy rządowi, którzy ewakuacji nie podle­
gają. W ramach dodatkowych ochronnych zarzą­
dzeń nakazano

xamk*ąć  w*»Y«!ki*  k!«by wojskowe i koBtyay 
w Jer©łoliada,

a kobiecej teryłoriolawj *Hikio  poonacnicaoy 
przenieść «• eto kewor. Oboerwoteroy londyńscy 
widzą w tych oowydh aarsądoeniadh pierwasy 
alarm, >po którym prwyjdsi*  **powia4ana  od dhii- 
«xego czaru prma % pofttyk© mteej c^ki
w Pal®rty»io.

Londya (APf). Ohoorwatoroy londyśtocy 
•twierefcrają, ż© oomu*©  t powodzenia konferencji

palestyńskiej są minimalna Mfłffls pTWetfągają- 
cych sio rozmów, sprawa nie posunęła się na­
przód. Miu. >©vin celem wstrzymania wwelkich. 
decyzji zażądał utworzenia komitetu, złożonego 
z delegatów arabskich ora*  praućbstawiciuli mi­
nisterstwa, kolonii i spraw zagr. Komitet ten 
©dałby ze zadunis zbadaniu momentów, przed- 
atawiwaych przsz min. Bsrina, lecz zdąnicm ob­
serwatorów komitet ten nie przyczyni się do roz­
wiązania zagadnienia palestyńskiego a jedynie 
epeźnfc peWzięcie jakiejkolwiek decyzji.

Odwołanie ambasadora brylyjsblego
x Warszawy

L ©n d rs (BBC). Brytyjski ambasador w War­
szawie poinformował Miziateratwo Spraw Zagra­
nicznych, iż ma on byś

przeniesiony w drodze swansn na inne 
stanowisko.

Ambaaador odwiedoił niedawno Loodyn dl© ed-

1 bycia narad w sprawie wyborów w Pdlsee. W cza­
sie jego pobytu ogłoszono autorytatywne oświad- 
ceenie, ii jego wizyta nie ma nic wspólnego z za- 
rwutami postawionymi ambasadorowi przez sąd 
w Warszawie, a mianowicie iż miał on pozostawać 
w keatakcie z polskim ruchem podziemnym.

Reorganizacja rządu japońskiego
Tokio (API). Premier japoński, Shigeni 

Yoshida, przeprowadzi! reorganizację rządu, 
przyjmując doń 2 ministrów. Socjaldemokraci 
odmówili uczestniczenuu w rządzie. W skład no­
wego rządu wchodzi 4 liberałów, 2 bezpartyjnych,

1 przedstawiciel partii postępowej.
Jak wiadomo zmiana rządu poprzedzona był*  

groźbą strajku generalnego, który wyznaczony 
był na dzień dzisiejszy, jako wyraz protestu prze­
ciwko rządowi Yoshidy. Japoński świat prący 
ostro krytykuje politykę w dziedzinie gospodarki 
powojennej. Gen. Mac Arthur wydał zakaz 
urządzenia strajku.

Tokio (API). „Przeciwni jesteśmy premiero­
wi Yoshida i jego metodom rządzenia, przypomi­
nającym epokę militarystyczną gen. Tojo“ — 
oświadczył komitet japońskich związków zawo­
dowych,- który zdecydowany jest proklamować 
strajk mimo zakazu rządu japońskiego i gen. Mac 
Arthura.

Londyn (API). Uroczystość przedstawienia 
nowego rządu japońskiego cesarzowi została od­
roczona na skutek trudności jakie wynikły w 
ostatniej chwili. Minister stanu Shidehara odmó-

wi! bowiem przyjęcia teki ministerstwa rolnictwa, 
którą piastował tymczasowo premier' Yoshida. 
Donoszą również według niesprawdzonych pogło­
sek, że obietnica pożyczki amerykańskiej w wy­
sokości trzystu milionów dolarów miała znacznie 
wzmocnić pozycję ministra skarbu Ishibashi wo­
bec opozycji socjalistycznej.

Japońscy przestępcy wojenni 
przed Trybuntżem Międzynarodowym 

Tokio (API). W poniedziałek ogłoezon*  zo­
stanie decyzja Trybunału Międzynarodowego w 
Tokio w związku z wnioskiem wysuniętym 
przez obronę, domagającym się umorzenia spra­
wy przeciwko 26 przestępcom. Trysnął odrzu­
cił wniosek obrony. Adwokaci rozpoczną nową 
obronę w 2 tygodnie po ogłoszeniu postanowie­
nia Trybunału. W kołach zbliżonych do Trybu­
nału wyraża się opinię, że żaden z oskarżonych 
nie będzie uniewinniony z powodu braku dowo­
dów winy.

Godny następca Hitlera
Prag*  (PAP). Dtaeawuk preeti „Rud*  Pmvo“ 

zamieszcsając tekst ©dwMdceeuj*  preywódcy aie- 
mieckich eecjuldemekmtdw Sctałanachcra no te­
mat granic polsko-niemieckich pi«ee m. Ib.: 
„150 przedstawicieli proey kwiatowej Rrueiało po- 
>ownie wy*tuei«*ś  heeCBelnoj Miamiewkioj wypo­
wie sW SchuMMełMM m temat MMMMfciefO ó»- 
perialiwmf*.

Gość bryty>Meh Mh©ur»y«Mw oświadczył, *c  
nie podpis*©  umowy pokojowej, któr*  by tnm*-  
wał*  gromie*  zatwierdzone praco wnową pocz- 
damiką, te *«*>cry  tą iBnowę, ktśaą podpisał sam

preywódc*  jego brytyjskich gospodarzy. Słów 
tych nie powstydziłby się sam Hitler. Czy będą 
sią wstydzili. ci, którzy uznają SchumacheTa za 
typ najlepasego demokraty niemieckiego?

Oświadc»enire Schunwcher*  ponewaie stwierdza 
alweaoeć polityki clowiańakiej.

Kto podajo w wątpliwość granice na Odrze
1 Nisie, której każdy centymetr by! zbroczo­
ny słowiańską krwią, ten zagraża wolności 
naszych narodów.

Rząd australijski ogranicza impori amerykański
Londyn (B®C). Reąd australijski ogłosił, że 

ma zamiar
zmniejszyć jnsport towarów amerykańskich

do AuetralŁ /
Decyzją tę powzięto celem pmyjści*  z pomocą 
Wielkiej Brytanii w akcji zwiększenia jej fun­
duszów dolarowyoh. Premier raądu, australijskie­
go oświadczył w piątek, że jegb rząd poczuwa 
się do obowiąate© pnryjecia Anglii x pomocą w

obecnej trudnej sytuacji ekonomicznej i do 
współpracowania z nią w jak największym etop- 
niu w dziedzinie oszczędzania dewi« zagranicz­
nych. Australia otrzymuje dolary od Wielkiej 

, Brytanii w okresie, kiedy Anglia walczy e swój 
byt gospodarczy i Australia nie będzie zużywała 
wszystkich tych.dolarów, które może uzyskać za 
pomocą wywozu towarów.
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Echa zabójstwa śp. Jana Stachowiaka
W dalszym ciągu napływają rezolucje potę­

piające sprawców kainowej zbrodni w Posnsn u.
Enuncjacje takie nadesłała m. in. młodzież 

Państwowego Gimnazjum nr 3 w Poznan u, dalej: 
Komenda Hufca Harcerzy Łączności im. K. Pu­
łaskiego w Poznaniu, Komenda Hufca Harcerek 
i Harcerzy we Wrześni, Publ. Szkoła Dokszt.- 
Zaw. nr 1 w Poznaniu oraz Bratnia PoAroc SSS 
Akademii Handlowej i Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu.

Rada Pedagogiczna IV Państw. Lic. i Gimn. św. 
Marii Magdaleny w Poznaniu na nadzwyczajnej 
konferencji odbytej w dniu 29 styczn a pod prze­
wodnictwem dyrektora prof. Dudy powzięła na­
stępującą rezolucję:

„Rada Pedagogiczna, w sposób zasadniczy po­
tępia wszelkie metody gwałtów i morderstw, nie­
zależnie od tego, kto i w jakim celu by je stosował.

Mord na osobie śp. Jana Stachowiaka, dokonany 
w sposób szczególnie ohydny, znamionujący wy-

zuoie się sprawców z wszystkiego co można na­
zwać ladAośoią, sumieniem, czy jakąkolwiek mo­
ralnością, jest wstrząsającym wydarzeniem nie 
tylko w prawie czterowiekowych chlubnych dzie­
jach Gimnazjum Marii Magdaleny, ale i w dzie­
jach całego pclsteego szkolnictwa.

Rada Pedagogiczna z głębokim bólem stwier­
dza, że jeden ze sprawców morderstwa, jako uczeń 
Gimnazjum Marii Magdaleny, a także ci, którzy 
kserowali jego ręką, wyrządzili ciężką krzywdę 
dobrej sławie Zakłada.

Reda Pedagogiczna uważa jednak, że nie wy­
starczy tylko potępić i wyłączyć zbrodniarzy z ży­
cia społecznego — i dlatego kontynuować będzie 
swoje wysiłki nad wyplenieniem z duszy i umy­
słów młodzieży zatrutego posiewu wojny i oku­
pacji, oraz nad wyrobieniem w niej poszanowa­
nia praworządności w duchu demokratycznym-'.

R»»ol*ację  o podobnej treści uchwalili również 
rodzice uczniów Gimnazjum Marii Magdaleny.

W dniu procesu poznańskiego aulę Aka- ' derstwo i>ie może być- sposobem wyrażenia 
demii Handlowej w Poznaniu wypełniła wie- ' niezadowolenia. Należy zrozumieć, że nie 
lotysięczna rzesza publiczności. Na ławie mogą pokutować w społeczeństwie mającym 
oskarżonych czterech młodych chłopców 
oskarżonych o dokonanie ohydnego morder­
stwa na młodym działaczu Z.- W. M., czło­
wieku, z którym jeden z oskarżonych pozo­
stawał w zażyłych stosunkach koleżeńskich. 
Przebieg samego procesu jest już znany opi­
nii publicznej, a wyrok w tej sprawie został j 
wydany nie tylko przez Trybunał. Sędziami j 
byli również wszyscy obecni.

Zastanowić się jednak należy, czy zebrani 
na sali ludzie dojrzali byli tylko sędziami 
oskarżonych, czy też może część z nich była 
także w pewnym stopniu odpowiedzialna za 
to, że tych czterech młodych chłopców za­
siadło na ławie oskarżonych pod tak ciężkim 
zarzutem.

Każde społeczeństwo zorganizowane w ra­
mach jakieg kolwiek ustroju, kieruje się sze­
regiem norm prawnych. Każda zaś jednostka 
danego społeczeństwa, wyłamująca się spod 
ogólnie przyjętych i obowiązujących przepi­
sów, zakłóca spokój ogółu, ściągając na sie­
bie automatycznie taką czy inną karę. Ten 
mechanizm jest jedną z form obrony społe­
czeństwa przed czynnikami mogącymi wpro­
wadzić chaos i rozprzężenie w normalnym 
współżyciu obywateli i musi być w ten spo­
sób pojmowany i rozumiany.

Przysłuchując się rozprawie przeciwko za­
bójcom śp. Stachowiaka nie można się było 
ustrzec od wyciągnięcia pewnych wniosków. 
Wyrok jaki zapadł nie rozwiązuje całokształ­
tu poruszanego zagadnienia. Dwie zasadnicze 
kwestie wymagają naświetlenia. Pierwszą z 
nich, to zaobserwowana w oskarżonych dąż­
ność do zakładania nielegalnych organizacyj, 
przy czym wątpliwą jest kwestią, czy organi­
zatorzy zdawali sobie jasno sprawę z celo-, 
wości tego rodzaju działania. Godną podkre­
ślenia jest w tym przypadku pozycja socjalna 
skazanych. Wszyscy • rekrutują się ze sfery 
drobno urzędniczej. Logicznie biorąc wie 
mają zasadniczo żadnego osobistego powodu 
skłaniającego ich do zajęcia stanowiska nie­
chętnego obecnej rzeczywistości, a jednak 
„nie podoba im się obecna demokracja". Za­
kładają organizację nielegalną", „bo to jest 
modne" — jak wypowiada się jeden ze ska­
zanych, Kempiński.

Nie chcemy w żadnym wypadku wysuwać 
jakichkolwiek sugestii, ale każda „meda", 
jest przecież wprowadzana przez kogoś. Ktoś 
daną „modę" podtrzymuje przy życiu i obo­
jętnym już jest kto jej ulega i hołduje. Nie 
odbiegniemy od rzeczywistości jeśli stwier­
dzimy, że proces poznański jest ma!ym tylko 
wycinkiem z obecnego życia i dlatego tym 
większą wagę należy do niego przywiązać 
Istnieje dziwna atmosfera sprzyjająca tego 
rodzaju przestępstwom i musimy jasno zdać 
sobie sprawę z absurdalności, niecelowości 
i szkodliwości jej istnienia. Rezultatem bo­
wiem tej atmosfery jest nie tylko śmierć Sta­
chowiaka (a takich ofiar są setki), nie tylko 
wyroki śmierci na sprawców zabójstwa, ale 
najsmutniejszym może jej objawem są wy­
paczone pojęcia i poglądy dużej, stanowczo 
za dużej, części naszego społeczeństwa, a 
szczególnie bezkrytycznej młodzieży. Można 
rozmaicie pojmować patriotyzm, bo osta­
tecznie jest to kwestia uczuć, w której to 
dziedzinie nie może nikt obierać monopo 
listycznego stanowiska, ale kwestią zasedni- 

. czej wagi jest sposób uzewnętrzniania pa­
triotycznych uczuć. Zasadniczą cechą jaką 
powinni się kierować wszyscy, jest umiar 
którego tak często nie wykazujemy. I cho 
ciąż zdajemy sobie sprawę, że nie wszystko 
wszystkim u nas się podoba, to jednak moi-

| pre tera je cło wysokiego poziomu kultural- , 
nego nastroje, sprzyjające dokonywaniu mor- :

! derstw i gwałtów. Społeczeństwo może kie­
rować się rozmaitymi orientacjami, mieć nie 
jednolite przekojmrra, których słuszność lub 
niesłuszność wykade niezbicie życie samo. 

| Nie ma już jednak na świecie takiej idei- 
i klika by pozwalała zamieniać własny kraj w 
dżunglę pełną myśliwych, gdzie zwierzyną 
byliby ludzie o innych przekonaniach niż po­
lujący.

Im prędzej tę prawdę zrozumiemy wszyscy 
bee wyjątku, tym prędzej w-Iaśnie umocnimy 
naseą pozycję w świecie. Mnsmy, może nie 
wszyscy na szczęście, zrobić rachunek su­
mienia i zająć zdecydow<uną psychiczną po­
stawę, wykluczającą powstawanie atmosfery 
sprzyjającej dzikości szkodliwej przede 
wszystkim dla nas samych, tak w stosunkach 
wewnętrzne krajowych jak i międzynarodo 
wych.

Przebieg procesu odsłonił nam jednak 
jeszcze jedną bolączkę wymagającą szersze­
go omówienia, Ojcowie nasi w latach mło­
dości wychowywali się na Karolu Mayu, 
wchłaniając w siebie przygody pierwszych 
pionierów, ich walki z Indianami, a ulubioną 
zabawą była właśnie zabawa w czerwono- 
akórych. Młodzież przedwojenna zmieniła 
swój gust, i pokarmem duchowym, pobudza­
jącym młodą wyobraźnię, stali si.ę Nasielski, 
Marczyński, Wallace i in. Siłą rzeczy osła­
bło zainteresowanie jakim obdarzano boha­
terów K. Maya, a ideałem słał sic dla przed­
wojennej generacji „Rafał Królik", vel ,,M. 
Lapiu".

Obecnie widzimy nową ewolucję i wypły­
wające z tego nowe zainteresowania się po­
wojennej młodzieży. Partyzantka, konspira­
cja, sabotaż, strzały sza węgła, kaźnie oświę­
cimskie, bezmiar odwagi i poświęcenia oraz 
przeciwstawiające się im najgorsze łajdac­
two i bezprzykładne okrucieństwo — stały i 
się pożywką, na której kształtują się charak­
tery, pojęcia, moralność i etyka dzisiejszej 
latorośii.

W jednym z tygodników polskich zamie-sz 
c*ono  pełną realizmu (z .odpowiednimi ry­
sunkami) nowelę, której bohater-partyzant, 
dowiedziawszy się o przynoszącym ujmę Po­
lakowi zachowaniu się ojca podczas okupa­
cji, wystrzałem pozbawia go życia. Dziwnie 
treść tej nowelki kojarzy się z odpowiedzią 
młodocianego mordercy, który na pytanie 
prokuratora, ozy zabiłby na rozkaz swoją 
ma&ę, staje odpowiedź twierdzącą.

N*e  potrzeba ehyba wyjaśniać, jak przy­
gnębiające wrażenie odniosła słuchająca tei 
wypowiedzi, łioanie zgromadzona publicz­
ność.

Zastanówmy się, jakie czynniki kształto­
wały psychikę tego młodego zbrodniarza 
Czy jesteśmy tak zupełnie bez winy? Czy nie 
ponosimy pewnej odpowiedzialności, że wła­
śnie taka a nie inna odpowiedź padła z ust 
chłopca, ucznia gimnazjalnego, który po za­
mordowaniu swego kolegi, idzie na drugi 
dzień „normalnie" do szkoły — jak sam to 
określa. Kwestia wychowania młodego poko­
lenia na przyszłych dobrych obywateli, jes' 
zbyt poważnym problemem, abyśmy mogli 
po takina procesie, pozwolić sobie na niewy- 
snuwanie zeń wniosków. Należy zwrócić 
baczną uwagę na wszystkie czynniki mogące 
w jakikolwiek sposób wpłynąć na kształto­
wanie się pojęć młodzieży i rygorystycznie 
eliminować te z nich, które mogłyby wypa­
czać bezkrytycznie nastawiony umysł młode­
go człowieka. ' Jas.

A oto oświadczenie Centrali Poznańskiej Kato­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej:

„Społeczeństwo wielkopolskie zostało do głębi 
wstrząśnięte morderstwem dokonanym na śp. 
Janie Stachowiaku przez młodocianych zboczeń­
ców w Poznaniu.

Zbrodnia ta odkrywa braki i zgniliznę duchową 
pewnej części młodzieży.

Jest również symptomem ponurych naszych 
czasów, które odziedziczyły po wojnie niechlub­
ne prawo korzystania z brutalnej przemocy i le­
kceważenia ludzkiego życia.

Ściąganie zćhgtej Daniny Narodowe
Warszawa (obsł. wł.) Władze skarbowe 

przystąpiły do ściągania zaległej Daniny Naro­
dowej od opieszałych płatników. W tym celu 
płatnikom tym zostały rozesłane upomnienia. _ 
„Płatnik", który najpóźniej przed upływem 14 
dni od daty otrzymania upomnienia wpłaci do­
browolnie nałożoną Daninę będzie mógł korzy­

stać z 25% bonifikaty od sumy wymiaru.
Po upływie 14 dni od daty upomnienia, 

j wszystkie zaległości z tytułu Daniny Narodowej 
I zostaną ściągnięte w drodze egzekucji. W tym 
' wypadku zostanie ściągnięty pełny wymiar z 
1 dołączeniem kosztów egzekucjj. W przypadku 
stwierdzenia złośliwości bądź uchylania ®ię od 

.t„at.vu.a iuur.A.ltgu i zapłacenia Daniny Narodowej, będzie zastoso-
Mlodzież spod znaku KSM bierze udział w pro- wany rygor karny w postaci cofnięcia koncesji 

teście przeciwko dokonanej zbrodni i tym więcej na prowadzenie przedsiębiorstwa. Niektóre prze- 
doloży starań i wysików, by młodzież polską od- ' stępstwa podlegać będą postanowieniom o 
rodzić pod sztandarem Chrystusa**.  szkodnictwie gospodarczym.

Gdysiio znów w okownch mrozu
Gdynia (PAP). Druga fala tegorocznych turo-' Kilku rybackim kutrom udało się przedrzeć wśród 

zów, jaka nawiedziła wybrzeże, skuła ponownie gęsto pływającej kry do portu He u 6 ą w 
porty Gdańsk i Gdynię. Na«zatoce potworzyły się miarę możności dokonywać będą krótkich wypa- 
zatory kry, Baseny Prezydenta i Rybacki w Gdyni dów na połowy. Jeden ze 
uwolnione już niemal całkowicie z lodow pono­
wnie okryły się grubą powłoką lodową, powo­
dując znaczne trudności dla rybaków morskich.

cie kutrów po wydostaniu się z portu, utknął w 
w krach, skąd ratuje go przedsiębiorstwo GAL

?Kr®I Jeny II udał sic $® Afryki P®łrnlniowe|
Lo n dyn (BBC). Król i królowa opuścili wczo­

raj Londyn, udając się na objazd Afryki Połu­
dniowej, Wśród żegnających na peronie był pre­
mier Atllee Rodzina króla przytyła na dworzec 
jadęc ulicami, wzdłuż których zgromadziły się

' wiwatujące tłumy. Wczoraj rano setki osób pra­
cowały nad usunięciem śniegu i lodu ze statku 
królewskiego, który powiezie rodzinę do Połu­
dniowej Afryki Na czas pobytu rodziny króle­
wskiej w Południowej Afryce ułożony został 

' szczegółowy program. 21 lutego król otworzy 
sesję parlamentu Unii. Trasa podróży króla bę­
dzie miała długość 15.000 km i przebiegać będzie 
przez 40 miast. Poczyniono przygotowania w

i związku z 21 rocznicą urodzin księżniczki, która 
| przypada w czasie podróży. Wizyta zakończy 
| się 24 kwietnia, kiedy okręt wypłynie w drogę 
powrotną.

Komisja ONZ w Grecji
Ateny (APf). Na wczorajszym posiedzeniu 

komisji ONZ, która przybyła do Aten dla zba­
dania sytuacji w Grecji postanowiono, że prze­
wodniczyć będą kolejno w okresie .tygodnia 
wszyscy delegaci w'porządku alfabetycznym. 
Na pierwszym posiedzeniu przewodniczył dele­
gat Australii Iiood. Bułgarscy i jugosłowiańscy 
oficerowie łącznikowi przybyli już do Aten. 
Brak jedynie delegacji albańskiej.

Przesilenie rzejdewe we Włoszech
Londyn (BBC). Ze względu na przesilenie 

rządowe we Włoszech wczorajsze otwarcie wło­
skiego Zgromadzenia konstytucyjnego zostało 
znowu odroczone. Wczoraj rano przedstawiciele 
partii chrześcijańsko-demokratycznej i socjalisty , 
cznej przeprowadzili rozmowy na temat możF 
wości utworzenia włoskiego rządu koalicyjnego.. 
Po posiedzeniu jednak niektórzy przedstawicie 
le oświadczyli korespondentom prasowym. •że sy 
tuacja nietylko nie poprawiła się, ale wręcz po- , 

'gorszyła.*  ’ *

Anglia przystępuje do organizacji 
dla spraw uchodźcćw

Warszawa (obsł. wl.)_ Rząd brytyjski wyda’ 
delegatowi Wielkiej Brytanii do Narodów Zjed­
noczonych Aleksandrowi Cadoganowi instrukcję 
podpisana układu w sprawie międzynarodowej 
organizacji dla spraw uchodźców. Wielka Brytania 
jest, więc dziewiątym państwem, które złożyło 
swój podpis. Do wejścia w życie tej organizacji 
potrzeba 15 podpisów, jednakże 8 wystarczy już 
do utworzenia komisji przygotowawczej. Komisja 
ta będzie mogła wziąć udział w konferencji, która 
odbędzie się w lutym w Genewie.

Francuskoobelgiislci 
traktat handlowy

Warszawa (obsł. wl.). Francuskie władze 
wojskowe zawarły traktat handlowy z Belgią 
Przedmiotem tego traktatu jest wymiana towaro­
wa pomiędzy francuską strefą okupacyjną a Bel­
gią. Obroty mają osiągnąć sumy 45 mil. doi.

0 Węgry zostały wczoraj przyjęte do między­
narodowej rady pomocy żywnościowej. W ten 
.sposób liczba członków powiększyła się do 32.

O Przez stan Alabama Ameryki Półn. przeszedł 
straszliwy huragan, wyrządzający w mieście 
Montgomery szkody sięgające setek tysięcy do­
larów. Donoszą o 22 śmiertelnych ofiarach hu­
raganu.

i ' 0 Rekonstrukcja Dnieprostroju dobiega koń­
ca. Olbrzymia -stacja hydro - elektryczna 
rozpocznie ponownie swą działalność 9. 2., w 

j dniu wyborów do Najwyż^ej Rady Republiki 
i Ukraińskiej.
1 0 Z powodu naprężonej sytuacji wewnętrznej
w^ ćr&cji, grecki' tymczasowy Tninister porządku 
publicznego zabronił noszenia masek podczas 
karnawału.

0 W Waszyngtonie prezydent Truman zwrócił 
się w czwartek z apelem do społeczeństwa ame­
rykańskiego o poparcie zbiórki na fundusz walki 
z paraliżem dziecięcym. Zbiórka ta zainicjowana 
została przed laty przez prezydenta Roosevelta 
i odtąd odbywa się ona corocznie w dniu jego 
urodzin.

0 Rozgłośnia w Pradze podała, że w walce z 
czarnym rynkiem w roku 1946 wytoczono sprawę 
przeszło 50 000 osobom. W samej tylko Słowa­
cji w roku 1946 skonfiskowano na czarnym ryn­
ku przeszło 2% mil. koron czeskich.

0 Dyrekcja kolei we Wrocławiu ma urucho­
mić 10 pociągów wahadłowych, które będą kur­
sowały z Dolnego Śląska do Francji i przewozić 
repatriantów polskich. Pierwszy taki pociąg ma 
wyruszyć z Wrocławia 10 lutego.

0 Produkcja przemysłu maszynowego w roku 
1946 wzrosła w stosunku do roku 1945 dwukrot­
nie. Plan produkcji wykonano w-116°/o Urucho­
miona niedawno w Świdnicy .fabryka produkuje 
najmniejsze silniki do samochodów.

Fischer w roli
Warszawa (obsł.- wł.) Na wczorajszej sesji 

porannej Najwyższego Trybunału Narodowego 
w procesie Fischera, obrońcy zadawali oskar­
żonym liczne pytania. Oskarżony Dauane zezna- 
je, że po wykonaniu wyroku w Wawrze czytał 
protokół sądu doraźnego, który po dołączeniu 
swego raportu wysłał do Krakowa. Oskarżony 
Meisslnger pytany o współpracę dystryktu z 
gestapo w długim wywodzie usiłuje wykazać, 
że każdą interwencję w sprawie aresztowa­
nych przesyłał do władz wyższych z wnioskiem 
o uwzględnienie. Zdaniem Fischera za jego 
starania u władz gestapo o zwolnienie areszto­
wanych, otrzymał on wiele listów dziękczyn­
nych od . ludności polskiej. Sala przyjmuje te 
słowa śmiechem.

W dalszym ciągu rozprawy zeznaje świadek 
Przybyliński. Omawia on siprawę wyżywienia 
ludności f polskiej. Na następnym posiedzeniu 
będzie przesłuchiwany gen. von dem Bach.

Pomocnik Goebelsa Frifsche i fotograf 
Hoffman skazani na śmierć

Norymberga. (API). Niemiecki sąd dena- 
zytikacyjny w Norymberdze wydal wyrok w pro­
cesie Fritschego, byłego szefa radia niemieckiego 
w gabinecie Goebelsa. Oskarżony został skazany 
na 9 lat ciężkich robót, na konfiskatę mienia i po­
zbawienie praw obywatelskich na przeciąg lat 
10-ciu.,Fritsche nie zostanie natychmiast areszto­
wany, ale będzie musial przebywać w mieszka­
niu pod nadzi 
szące 2200 mi

Monachium (API). Przed trybunałem dena- 
zyfikacyjnym w Monachium toczył się proces 
Hoffmana, byłego fotografa Hitlera. Prokurator 
zażądał, aby oskarżony został zaliczony do kate­
gorii „ponoszących główną odpowiedzialność".

oczyńcy“$9
Hoffman w wyniku procesu został skazany na 
10 lat odosobnienia w obozie pracy i całkowitą 
konfiskatę mienia. Hoffman był człowiekiem za­
ufania Hitlera i często go widywał. Filmował on 
sceny z życia codziennego „fiihrera" i innych 
szefów nazistowskich.

Przed wyrokiem morderców 
z Rawensbriick

H a m b u r g (API). W toczącym się procesie 
16 morderców z Ravensbruck, wygłosi! przemó­
wienie propurator generalny, mjr Stephen Stee- 
wart. Apelował on do sędziów, ląy przed wyda- ' 
niem wyroku zdali sobie sprawę z ohydnej zbro­
dni, dokonanej przez oskarżonych na 80.000 ko­
biet. Zażądał on kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonych twierdząc, iż są oni winni zbrodni 
przeciw ludzkości. Jutro przemawiać będzie pro­
kurator Stilling. Ogłoszenie wyroku nastąpi w so­
botę, a umotywowanie w poniedziałek.

| Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza I 
| urządza w dniu 2-im lwiego br. ;ir 

z wdziałem wyłrtnyeh stt ar ya*ycz-  g
nych, ulubieńców miasta Poznania

dancing towarzyski | 
w Restauracji „BAGATELA44 | 

plac Wolności 5
Zaproszenia można nabywać w sekretariacie 

r. P. Ż. Grottgera 2 »
5827 4

\

rorem policji. Kos2ta procesu wyno- 
arek będzie musial sam pokryć.
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11 lat obowiązkowej nauki
Nasza młodzież będzie uczyć się do 18 roku życia

Projekt ustawy o organizacji oświaty i wycho­
wania narodowego został już przygotowany przez 
Min. Oświaty i zostanie przedłożony na plenum 
nowowybranegc Sejmu do zatwierdzenia.

Ustawa przewiduje powszechne obowiązkowe 
kształcenie zawodowe i ogólne na poziomie śred­
nim.

A więc: młodzież, która odbyła obowiązkową 
naukę w 8-letniej szkole podstawowej, podlega 
obowiązkowemu kształceniu się na poziomie 
średnim do 18 roku życia. Kształcenie na pozio­
mie średnim odbywać się będzie: a) w 2—4-letnich 
średnich szkołach zawodowych, równolegle z 
praktyczną nauką zawodu w szkole lub w zakła­
dach pracy, w gospodarstwach rolnych, a dla 
dziewcząt również w gospodarstwie domowym; 
b) w 4—5-letnich liceach zawodowych; c) w 4-let­
nich lięeach ogólnokształcących.

Będziemy brali udział w Targach Międzynarodowych
W ubiegłym roku Polska wzięła udział 4 

Międzynarodowych Targach na terenie zagranicz­
nym: w Lionie, Paryżu, Sztokholmie i w Pradze 
Czeskiej. Zorganizowanie pawilonów oraz ob­
sługę klientów powierzyło Ministerstwo Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego — Dyrekcji Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich. Kontakty jakie 
udało nam się na ty _h imprezach nawiązać oraz 
przyjęte zamówienia .najlepiej świadczą, że Dy­
rekcja M. T. P. doskonale wyw ązała się z nało­
żonego na nią zadania.

W roku bieżącym kontynuować będziemy ak­
cję propagowania wytwórczości polskiej poza 
granicami naszego kraju i weżmiemy udział w 
szeregu Targów Międzynarodowych. Między in­
nymi pawilony względnie stoiska polskie znajdą 
6ię na: Targach w Pradze Czeskiej w dniach 
od 14—23 marca, w Brukseli od 26 kwietnia do 
11 maja, w Sztokholmie od 23 sierpnia do 7 wrze­
śnia i w Mediolanie.

Opfócz tego projektuje się zorganizowanie wy­
stawy gospodarczej w Ameryce Południowej 
Miałaby oną dla nas kolosalne znaczenie w okre- 
6ie przeprowadzania rokowań o umowę handlo-Rozkwit spółdzielczości w Grudziądzu

Niewiele mówi i pisze się o Grudziądzu. Czjspte
1 ładne przed wojną miasteczko zaczynało już 
przybierać charakter miasta poważnego, rywali­
zowało w pewnej mierze z Toruniem i Bydgosz­
czą, a aspiracje mieszkańców szły po linii sfor­
sowania w wyścigu rozwojowym większych sąsia­
dów. Ale przyszła wojna, okupacja, działania i.„ 
Grudziądz straszliwie podupadł. Sześćdziesiąt 
procent budynków mieszkalnych, fabryk i gma­
chów państwowych oraz samorządowych legło 
w gruzach.

Dzisiaj w Grudziądzu znaleźć można wiele 
zwalisk, a na każdym nieomal kroku natrafia się 
na stosy cegieł, wypalone szkielety domów i po­
skręcane żelastwo. Smutek i beznadziejność osia­
dły na ruinach. Ale mieszkańcy nie opuścili bez­
radnie rąk i nie popadli w apatię. Przeciwnie — 
z całym zapałem zabrali się do pracy, aby w 
miarę stojących im do dyspozycji środków niwe­
lować gruzy i dźwigać miasto z ruin.

Wzorem Poznania czy Warszawy, grudziądze- 
nle nie znają pesymizmu i malkontenctwa. Wzięli 
się przede wszystkim do stworzenia sobie znoś­
nych warunków mieszkaniowych i do odbudowa­
nia swych warsztatów pracy. Już dzisiaj w wielu 
zakładach pracuje się w pełnym tempie, a z każ­
dym tygodniem zwiększa się produkcję. Organi­
zuje się życie gospodarcze i kulturalne miasta. 
W ramach tego nowego życia najbujniej rozkrze- 
wia się spółdzielczość.

Na krótko po wyzwoleniu zorganizowano pierw­
sze placówki. Nie było ich wiele — sześć lub sie­
dem. Były to spółdzielnie różnych branż. Dzisiaj 
aparat spółdzielczy jest już wspaniale rozbudo­
wany i doskonale zorganizowany.

Przoduje w mieście Grudziądzka Spółdzielnia 
Spożywców, której obroty doszły w ostatnich 
miesiącach ub. roku do sumy 20 milionów złotych. 
Spółdzielnia posiada 19 sklepów spożywczych,
2 tekstylne, 2 wódczane i własną piekarnię. Od­
grywa ona pierwszorzędną rolę, gdy chodzi o za­
opatrywanie mieszkańców w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Obok Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywczej w 
mieście pracuje szereg innych placówek spółdziel-

1300000 hl piwa
browary polskie w roku 194Bwyprodukowały

Całość przemysłu browarniczo-slodowirczego 
podporządkowana Jest Zjednoczeniu Przemyślu 
Fermentacyjnego, podległego Ministerstwu Apro­
wizacji i Handlu.

Jaki jest stan posiadania w dziedzinie browa­
rów. Otóż w 1946 r. czynnych było 120 browarów, 
z tego 74 na ziemiach dawnych i 46 — na odzy­
skanych (1938 r. — 98 i 111 na tych samych obsza­
rach). Zdolność produkcyjna tych browarów wy­
nosiła 3660000 hl. Jednakże produkcja normowana 
popytem na piwo i podażą surowców wyniosła 
w roku ubiegłym 1 300 000 hl. Jeżeli obliczymy 
ilość piwa, wypadającą na jednego mieszkańca, 
to okaże się, że jest ona większa, niż przed wojną. 
W roku 1938 konsumeja piwa wynosiła 3,83 1 
rocznie, a w 1946 roku — 5,1 1. Jeżeli nawet weź- 
miemy pod uwagę ubytek ludnościowy, to i w 
tym wypadku, gdybyśmy nie stracili 6 milionów 
mieszkańców, konsumują piwa wyniosłaby w 
1946 roku — 4,3 1 na głowę.

Ponieważ stopień wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnej wynosi w browarach na ziemiach sta­
rych 46,6#/«, a na Ziemiach Odzyskanych 24,2#/o, 
w ciągu najbliższych lat piwa w Polsce nie za­
braknie.

Spośród 120 browarów — 7, a to Okecim, Ży­
wiec, Tychy, Wrocław, Elbląg, Szczecin i. Gdańsk 
mają zdolność produkcyjną ponad 100 000 hl każ­
dy. Poza tym 14 browarów dużych o zdolności

Absolwenci średniej szkoły zawodowej kon­
tynuować mogą dalszą naukę w 4 i 5 klasie liceum 
lub na wstępnym roku wyższych uczelni. Umoż­
liwia to ogółowi młodzieży zdobycie gruntownej 
wiedzy ogólnej i zawodowej oraz przygotowuje 
ją do życia społecznego i obywatelskiego.

Projektowany system oświatowy z chwilą 
uchwalenia stanie się największą zdobyczą de­
mokracji polskiej. Usuwając wiekową krzywdę 
i zaniedbanie w dziedzinie kultury narodowej, 
umożliwi on szybki i wszechstronny postęp we 
wszystkich dziedzinach życia narodowego.

Przez koordynację instytucji oświaty we wszyst­
kich szczeblach szkolenia w jednolity system 
oświaty i wychowania narodowego osiągniemy 
jedność kulturalną narodu, jako niezbędny ele­
ment siły i trwałości demokratycznego państwa.

J. B.

wą i kredyty. Przypuszczalnie weżmiemy rów­
nież udział w Targach Meblarskich w Grand Ra- 
pide, głównie.ze względu na propagandę dosko­
nale zapowiadającego się eksportu mebli. W koń­
cu prawdopodobnie weżmiemy udział w Wysta­
wie Spożywczej w Londynie. W tym ostatnim 
przypadku możemy liczyć na szanse zdobycia na­
dal chłonnego rynku dla naszego przemysłu spo­
żywczego, zwłaszcza wyrobów o charakterze lul 
ksusowym.

Ewentualnych wystawców na Międzynarodowe 
Targi Brukselskie zainteresują bliższe dane, ty­
czące możliwości wystawiania własnych ekspo­
natów na tdj imprezie gospodarczej. Ogólny 
metraż wynosi 80 tys. m kw. Cena za 1 m kw. 
przestrzeni wystawowej wynosi w pawilonach 
400 franków belgijskich, na wolnej przestrzeni 
— 150 franków belgijskich. Minimum przestrze­
ni zajętej przez wystawcę wynosi w obu przy­
padkach 12 m kw. Zgłoszenia na udział w tych 
Targach przyjmuje Dział Wystaw i Targów De­
partamentu Obrotu Towarowego Ministerstwa 
Przemysłu. (pp) 

czych tej samej branży. Zostały one zorganizo­
wane przez zespoły pracownicze różnych fabryk, 
przez związki zawodowe, jednostki wojskowe lub 
przez Milicję. Ogółem jest w Grudziądzu 11 spół­
dzielni zamkniętych, w tej liczbie: 4 fabryczne, 
4 pracownicze przy innych zakładach pracy, 
1 wojskowa, 1 milicyjna i 1 OM TUR-owa.

Oprócz wymienionych działają w Grudziądzu: 
Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza, Księgarnia 
Spółdzielczą, 2 spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
3 spódzielnie pracy, handlowo-przetwórcza „Sa­
mopomoc Chłopska**,  1 ogrodniczo-warzywnicza 
— jedyna na Pomorzu Spółdzielnia zielarska. W Muzeum Narodowym w Warszawie otwartą 

została bardzo interesująca wystawa Polskiej Ma­
rynarki Wojennej, ilustrująca jej dzieje od wie­
ku XV, kiedy flota polska walczyła z Duńczy­
kami, wspierającymi Krzyżaków. Wśród licznych 
eksponatów zwraca uwagę model okrętu admiral­
skiego „Św. Jerzy**, który razemAz 10-okrętową 
flotyllą stoczy! w 1627 roku zwycięską bitwę 
z flotą szwedzką, blokującą Gdańsk.

Od roku 1640 następuje upadek floty polskiej, 
która dziś, po z górą 30Ó latach, odbudowuje się 
na nowo. Szereg fotografii ilustruje, rozwój Pol­
skiej Marynarki Wojennej, posiadającej w i939 r. 
25 większych jednostek morskich, 4 kontrtorpe- 
dowce, 5 okrętów podwodnych, 1 stawiacz miń, 
8 poławiaczy min i 9 okrętów pomocniczych. Spe­
cjalny dział poświęcony jest udziałowi marynarki 
polskiej w drugiej wojnie światowej,.

Liczne fotografie uwieczniają bohaterską obro­
nę poczty gdańskiej, obronę Westerplatte, akcję 
lądową, która objęta Wejherowo, Redę i Oksy­
wie, oraz obronę Helu, bohaterstwo oddziału tzw. 
kosynierów gdyńskich, którzy, nie posiadając 
uzbrojenia, ruszyli na wroga z kosami, zdobywa­
jąc na nim broń.

Tragiczny wrzesień^ 1939 roku, przypominają 
pociski z pancernika „Schleswig Holstein**, dzwon 
z okrętu „Gneisenau", zatopionego przez N;em- 
ców, aby zablokować wejście do portu w Gdyni, 
działko przeciwlotnicze z okrętu „Wicher** 1, na 
którym załoga, mimo, że woda sięgała jej do 
pasa, nie przerwała ognia. Dziej*e łodzi podwod­
nej „Orzeł** ilustruje mapa, przedstawiająca trasę 
okrętu. Mapę tę odtworzył z pamięci kapitan 
okrętu Grudziński, rysując drogę statku od chwili 
internowania w Tallinie we wrześniu 1939 roku
i ucieczkę do Wielkiej Brytanii, walki, które sta­
czał do chwili, gdy zginął w walce.

Specjalne wykresy ilustrują udział naszej floty 
walczącej u boku Anglii oraz straty, zadane nie­
przyjacielowi samodzielnie, lub z okrętami bry­
tyjskimi.

Bandera polska powiewała pod Narvikiem, Dun­
kierką, Maltą, Dieppe, w konwojach na At’anty­
ku, Morzu Śródziemnym, na Oceanie Lodowa­
tym, w 'działaniach desantowych u wybrzeży 
Normandii.

Marynarka polska eskortowała 700 konwojów, 
odbyła 1250 patroli, przebyła ponad 2 000 000 mil 
morskich, stoczyła 400 walk z lotnictwem, 50 z 
bateriami artylerii nadbrzeżnej, z 175 okrętami 
podwodnymi, 40 z flotą nieprzyjaciela, 20 razy 
ratowała okręty sprzymierzonych, 25 razy.statki 
handlowe i 35 razy samoloty.

Straty polskie wynoszą w stosunku do floty z 
1939 roku 162 procent, podczas, gdy straty an­
gielskie wynoszą 86 procent.

Wystawę zamyka dział „MarySarka w wyzwo­
lonej ojczyźnie*", poświęcony historii powrotu 
okrętów polskich do macierzystych portów.

Jak wiadomo, niektóre polskie statki wojenne, 
które ■walczyły u boku sojusznika angielskiego, 
pozostają tam wciąż jeszcze, pomimo, że rząd 
polski wielokrotnie zwracał się do rządu brytyj­
skiego w tej sprawie. Podobnp decyzją rządu 
brytyjskiego ma być zdemontowane uzbro­
jenie artyleryjskie i inne i w takim zdewastowa­
nym stanie mają być one wreszcie wydane Polsce.

Większe placówki spółdzielcze rozwijają dzia­
łalność społeczną, która stwarza ściślejszą łącz­
ność nie tylko między spoótdzielnią a jej członka­
mi, lecz również między społeczeństwem a spół­
dzielczością w ogóle. Tak np. Grudziądzka Spół­
dzielnia Spożywców opiekuje się dwoma szkoła­
mi powszechnymi oraz trojaczkami pewnej rodzi­
ny robotniczej w Radzyniu. Poza tym utrzymuje 
ścisłą współpracę z R. T. P. D.

Poprzez te i szereg innych akcyj urabia się 
opinię o ruchu spółdzielczym. W ten również spo­
sób wzrasta zaufanie ogółu do spółdzielczości, 
która na terenie grudziądzkim poszczycić się może 
wspaniałymi wynikami. p

Rozdzielamy ziemię
Na Pomorzu trwa w dalszym ciągu akcja roz­

dawnictwa aktów nadania ziemi i przepisów hi­
potecznych, wynikających z wprowadzonej re­
formy rolnej. Dotychczas z 1248 majątków po­
morskich, wynoszących 455 000 ha, rozdzielono 
na służbę folwarczną 14 612 działek. Bezrobotni 
otrzymali 6 682, karłowaci 827, małorolni 3 835. 
ogrodnicy i rzemieślnicy 775, robotnicy budo­
wlani 152. Część majątków pozostawiono na ce­
le kultury rolniczej. W roku bieżącym przewi­
duje «ię rozparcelowanie około 10 000 ha.

50 000—100 000 hl; 24 średnich od 15 000—50000 
hl i 75 małych poniżej 15 000 hl zdolności produk­
cyjnej każdy.

Produkcja piwa ppieTa się na uprawie jęczmie­
nia i chmielu. Z jęczmienia wyrabia się słód w 
speęjalnych slodowniach. W 1938 roku na zie­
miach starych czynnych było 6 samodzielnych 
słodowni o zdolności produkcyjnej 18 000 ton 
słodu i na Ziemiach Odzyskanych 21 słodowni 
o zdolności produkcyjnej 75 000 ton słodu. Obec­
nie czynne są tylko 4 stodownie (3 na ziemiach 
dawnych i 1 na Ziemiach Odzyskanych) o zdol­
ności produkcyjnej 9000 ton słodu. x x

Nie są objęte statystyką slodownie wchodzące 
w skład browarów. Produkcja słodu pokrywa 
obecnie zapotrzebowanie rynku, tym bardziej, że 
w niedługim czasie zapowiada się uruchomienie 
następnych słodowni.

Najgorzej przedstawia się problem zaopatrze­
nia przemysłu browarnianego w chmiel. Co praw­
da na terenie województwa lubelskiego znajduje 
się około 200 ha chmielników, jednakże zbiory 
w 1946 roku nie przekroczyły 60 ton i trzeba było 
sprowadzić około 300 ton chmielu z zagranicy.

Uniezależnienie się od zagranicy uwarunkowane 
jest zwiększeniem plantacji chmielu przynaj­
mniej trzykrotnie i zastosowaniem najnowszych 
środków uprawy.

W. Korzycki

Ustne podanie
w nowym postępowaniu podatkowym

Nowością nowego postępowania podatkowego, 
obowiązującego od dnia 1 lipca 1946 r. (dekret 
z dnia 16 maja 1946 r. Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 
174) jest umożliwienie podatnikom ustnego 
zgłaszania do protokółu próśb, odwołań, zaża­
leń, zeznań podatkowych, deklaracji i innych 
podań, składanych do władz podatkowych, je­
żeli rodzaj sprawy nie stoi temu na przeszko­
dzie (art. 25 dekretu).-- f

Dawna ordynacja podatkowa względnie jej 
przepisy wykonawcze znały tylko pisemną for­
mę wnoszenia podań. Wpływało to niejedno­
krotnie na znaczne przedłużanie się sprawy, 
odwlekanie jej załatwienia, powodowało stra­
tę czasu dla podatnika, narażało mniej zamoż­
nego i mniej wykształconego na koszty nieraz 
niewspółmierne do znaczenia sprawy itp.

Niewątpliwie w praktyce ustne zgłaszanie po­
dań do protokółu w urzędzie skarbowym 
względnie u innej władzy podatkowej będzie 
miało miejsce zupełnie wyjątkowo, w przypad­
kach mniej skomplikowanych, uzasadnionych 
koniecznością szybkiego załatwienia sprawy, 
rzeczywistymi trudnościami zachowania pisem-

Już produkujemy szpilki
W Świdnicy istnieje jedyna na Dolnym Ślą­

sku fabryka szpilek i drutów trykotarskich; pro­
dukuje ona szydełka, artykuły szewskie, szpilki 
do włosów, druty trykotarskie, guziki odzieżowe 
i pościelowe. W styczniu 1946 r. obroty wy­
nosiły zaledwie sto tysięcy złotych, w listopadzie 
1946 r. jeden milion złotych. W roku 1947 fa- 
fryka .będzie produkowała towary wartości 3 
mil. złotych miesięcznie.

Jak sprowadzać 
czasopisma I książki z zagranicy

W związku ze skargami uczelni krajowych na 
trudności w sprowadzeniu czasopism naukowych 
z zagranicy, należy wyjaśnić, iż wszystkie insty­
tucje krajowe, a nawet osoby prywatne mogą 
sprowa dzać czas ©pisma i książki^ naukowe z za­
granicy.

Przesyłki wszelkiego rodzaju druków — ksią­
żek i czasopism z zagranicy do Polski odbywają 
się na zasadach, ustalonych przez Ministerstwo 
Peczt i Telegrafów. Wszelkiego rodzaju druki 
(czasopisma, książki) mogą być nadsyłane do 
Polski jako przesyłki listowe, tj. listy i druki. 
Najwyższa dopuszczalną waga nie może prze­
kraczać 2 kg, a dla tomów wysyłanych poje­
dynczo 3 kg.

Nie wolno przesyłać jedynie tych pism, któ­
rym został odebrany debit w Polsce.

Ciekawe dzieje Polskiej Marynarki Wojennej 
ilustruje wystawa w Muzeum Narodowym w Warszawie

nej formy przez podatnika, gdyż stosowanie 
jako zasady przeż podatników ustnej formy 
wnoszenia podań wywołałoby w rezultacie 
olbrzymie trudności techniczne w funkcjonowa­
niu aparatu administracyjnego.

Wprowadzenie tej możliwości należy Jednak 
zapisać na dobro przepisów nowego postępowa­
nia podatkowego, jako moment świadczący o 
tresce ustawodawcy o interes podatnika, przede 
wszystkim stojącego na niższym poziomie umy­
słowym i 6łabszego materialnie. /

Podania w różnych 
odrębnych sprawach

Niejednokrotnie podatnicy, wnosząc podania 
do władz podatkowych, przez nieświadomość 
obejmują jednym pismem szereg spraw, które 
nie mogą być łącznie załatwione, ponieważ każ­
da z nich należy do zakresu działania innej ko­
mórki organizacyjnej urzędu, a często nawet in­
nej instancji.

Np. podatnik wnosi odwołanie od wymiaru 
podatku i w tym samym piśmie prosi o rozło­
żenie należności na raty itp.

Wobec nieuregulowani w dawnej ordynacji 
podatkowej wyraźnie tego rodzaju przypadków, 
władza podatkowa, do której tego rodzaju po­
danie wniesiono, przeważnie załatwiała jedną 
ze sipraw, objętych podaniem i to dowolnie wy­
braną, nie interesując się pozostałymi.

W rezultacie podatnik, który wniósł podanie, 
pozostając w mniemaniu, że wszystkie sprawy, 
objęte jego pismem zostaną załatwione przez 
władzę podatkową, naraził się na niepożądane 
dla siebie konsekwencje z powodu pominięcia 
niektórych z tych spraw.

Opisanemu stanowi rzeczy kładzie kres, w in­
teresie mniej uświadomionego podatnika, dekret 
z dnia 16 maja 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 
174), który obowiązuje od dnia 1 lipca 1946 r.

Przepis art. 27 wspomnianego dekretu wyraź­
nie postanawia, że w przypadkach, gdy „poda­
nie dotyczy dwóch lub więcej 6praw, z których 
każda powinna być załatwiona oddzielnie, wła­
dza podatkowa załatwi jedną z nich, jej zdaniem 
najważniejszą, zawiadamiając o tym wnoszące­
go. Jeżeli wnoszący podanie na skutek tego za­
wiadomienia wniesie osobne odpowiednie poda­
nie w ciągu dwóch tygodni od dnia doręczenia 
zawiadomienia, uważa się, że podania te zostały 
wniesione w terminie pierwotnym".

Tak wyraźne postawienie omawianej sprawy 
przez ustawodawcę stanowi niewątpliwie ko­
rzyść dla podatnika przeważnie słabo orientują­
cego sdę w wewnętrznej organizacji władz po­
datkowych.

Piszemy podobno, gdyż wierzyć się nie chce, aby 
sojusznik mógł tak postępować. Jak wiadomo, w 
czasie wojny, gdy polscy marynarze przelewali 
swą krew w obronie wybrzeży Anglii, Anglicy nie 
żałowali Polakom słów uznania.

Nie bacząc na zatrzymanie w portach brytyj­
skich licznych polskich statków wojennych, Pol­
ska Marynarka Wojenną wzrosła liczebnie w roku 
ubiegłym w' związku z przekazaniem Polsce w 
darze od ZSRR kilkudziesięciu okrętów wojen­
nych. Pewną liczbę okrętów uzyskamy zapewne 
z podziału floty niemieckiej.

Z cahąa fcaUi
Toruniowi grozi brak wody. Obecne studnie nie 

będą mogły za kilka lat pokryć zapotrzebowania 
rozrastającego się miasta i dlatego już dziś wła­
dze przygotowują się do rozpoczęcia poszukiwań 
nowych źródeł.

Pierwsze Targi Gdańskie w okresie powojen- 
odbędą się jesienią bieżącego roku. Na teren Tar­
gów wybrano wyspę Holm, położoną w pobliżu 
centrum miasta i portu. Na wyspie znajduje się 
kilkanaście budynków, nadających się do prze­
robienia ich na pawilony.<►

To się nazywa szaber. W mieszkaniu małżeń­
stwa Kosiorów w Lubartowie wykryły władze 
skład wyszabrowanych przednrotów. Między in­
nymi znaleziono: 7 maszyn do szycia, 3 radio­
odbiorniki, kilkaset sztuk bielizny pościelowej, 
sto kilkadziesiąt sztuk platerów, mnóstwo kom­
pletów garderoby... Kosior — król szabrowników, 
skazany został na 6 miesięcy obozu pracy. Czy 
przypadkiem nie za mało?

O
„Dobry**  narzeczony. Maria Abramowicz w Ka­

liszu miała narzeczonego — Stanisława Klapę, a 
oprócz niego 20 dolarów w pończoszce. Wszystko 
składało się najlepiej, póki Abramowiczówna nie 
poleciła narzeczonemu sprzedaży banknotów. 
Klapa dolary zabrał i zwiał. W sądzie, do którego 
został pozwany, oświadczył, że został okradziony. 
Sąd nie uwierzył tłumaczeniom i skazał go na rok 
więzienia. A panna płacze po stracie pieniędzy 
i umiłowanego. .O

Obowiązek przymusowego nauczania w szko- 
łach powszechnych istnieje w jednej tylko Łodzi. 
W grudniu ub. roku przeprowadzono w tym 
mieście 131 rozpraw karno-administracyjnych i 
skierowano 9 wniosków o przeprowadzenie egze­
kucji za niedopełnienie obowiązku szkolnego.

O
Znowu dwa mordy polityczne wstrząsnęły 

opinią krakowską. W mieszkaniach swoich zostali 
zamordowani Ludwik Karolczyk oraz Stanisław 
Bętkowski. Obaj należeli do Stronnictwa Ludo­
wego. Mordów dokonaty bandy NSZ.

0
Rch telefoniczny ze Szwecją wprowadzono z 

dniem 21 stycznia. Opłata za 3-mmutową rozmo­
wę zwykłą w ciągu całej doby wynosi 30 zł. Roz­
mawiać można we wszytkich językach europej- 
kich, (p)
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Gic co no Mcrtteotti *-*- trybuli ludu włoskiego

ryk. Australia odpynęla od Azji. Nawet i w obec­
nych czasach ten ruch kontynentów trwa nadal.

Badania z roku 1932 dowodzą niezbicie, że 
Grenlandia płynie ku zachodowi z szybkością 
10 metrów na rok Oprócz ruchów poziomych 
udało się również stwierdzić pionowy ruch lą­
dów. Pobrzeźe Holandii zapada się. Zachodni 
brzeg Krety podniósł się o 5 metrów, gdy tym­
czasem wschodni obniżył się o 1 metr. Kreta za­
chowuje się jak tratwa na wodzie. Ciekawym 
również jest fakt, że ciężar pokrywy lodowej 
wgniótł ląd Skandynawii w simę na 280 metrów 
głębiej. Po przejściu epoki lodowcowej Skandy­
nawia, uwolniona od ciężaru mas lodowcowych, 
na nowo wynurza się z simy z szybkością 1 metr 
na stulecie. Dla, Ziemi, której wiek obliczony jest
na wńek milionów lat, powolne te procesy są 
równie szybkie jak dla nas zanurzanie się dodat­
kowo obciążonej kry lodowej.

niły na Vivian początkowo większego wraże­
nia. Jednakże po pewnym czasie cisza i spo­
kój, panujące wokoło wszechwładnie, ciążyły 
i przygniatały. Aby otrząsnąć się z przykre­
go wrażenia, zaczęła się śmiać, nie szczędząc 
złośliwych uwag, które w jej mniemaniu były 
dowcipne i zabawne. Ale Przerwie nie rea­
gował na nie.

— Co się panu stało, Freddy? — zapytała 
wreszcie ze zdziwieniem. — Skąd taka uro­
czysta powaga?

— Wspomnienie — rzucił krótko. — Bo­
lesne reminiscencje powstania.

— Wy Polacy zawsze lubicie bawić się 
w jakieś tam żałosne wspomnienia — zauwa­
żyła z lekką pogardą. — Zamiast zagłębić się 
w mglistą rycerską przeszłość, lepiej żyć te­
raźniejszością i myśleć o przyszłości. Czy 
daleko słąd jest ulica Oboźna? — spytała 
bezpośrednio.

— Daleko. Nie na Starym Mieście, śliczna 
Vivian.

— Nie? Pomyliłam się. Mówiono mi, źe 
ulica Oboźna znajduje się w bardzo znisz­
czonej części Warszawy, więc myślałam, źe 
na Starym Mieście.

— Co za pomysły, o boska, błądzić wśród 
ruin! Sentymentalizm nie pasuje do trzeźwej 
Amerykanki.

— Pan zapomina, że moja matka była 
Niemką. A Niemcy są narodem bardzo sen­
tymentalnym, Goethe, Schiller,..

— Majdanek, Oświęcim.., — przerwał su­
cho. — Rzeczywiście zapomniałem,

(Ciąg dalszy nastąpi)

23 lata po śmierci Giscomo Matteotti* *ego  — 
doniosły ostatnio agencje prasowe — mordercy 
L-go .stanęli przed sądem, jako wykonawcy zbro­
dni, której inicjatorem był prawdopodobnie sam 
Mussolini. Przypomnimy sobie pokrótce oko- 
1 czności towarzyszące zabójstwu tego przywódcy 
socjalistów włoskich.

Aczkolwiek „erę faszyzmu*,  której tys:ąclecie 
przepowiadał Mussolini, zaczęli włoscy faszyści 
liczyć od października 1922 roku, to jest od słyn­
nego „marszu na Rzym" — nie byl październik 
1°22 r„ pełnym sukcesem faszyzmu. Wkrótce po 
zamianowaniu Mussoliniego przez*  króla premie­
rem, nastąpił w ruchu faszystowskim poważny 
kryzys. Polityka popierania wielkiego kapitału 
rozczarowała drobnomieszczańskich sprzymie­
rzeńców faszyzmu, ocwirujących po nim rozwią­
zania swoich własnych problemów socjalnych. 
Niezadowolenie uzbrojonych oddziałów faszy­
stowskich spowodowało ich reorganizację, pole­
gającą na usunięciu opozycji i lepszym material­
nym zaopatrzeniu elementów pewniejszych. U- 
trzymaniem milicji faszystowskiej tych pretoria­
nów Mussoliniego obciążono skarb państwa.

Nie powstrzymało to jednak poważnego odpły­
wu mas drobnomieszczaństwa z szeregów faszy­
stowskich. W obawie, że w nadchodzących wy­
borach mógłby się znaleźć w mniejszości, Musso­
lini wraz ze swymi poplecznikami narzucił nową 
ordynację wyborczą. Nie zapominajmy, że był 
to jeszcze okres, gdy faszyzm nie ujawnił w pełni 
swego zezwierzęconego oblicza i kryl swoją istotę 
za parawanem mieszczańskiego par’amen taryzmu. 
Według nowej ordynacji lista, na którą padnie 
największa ilość głosów, otrzyma */»  miejsc w 
parłam en cić, chociażby suma głosów padlych na 
wszystkie pozostałe listy była znacznie wyższa od 
listy wygrywającej. Dzięki tej reformie faszyzm 
włoski z nieco większym spokojem oczekiwać 
mógł wyborów, które nastąpić miały w kwietniu 
1924 roku. Istotnie, lista faszystowska otrzymała
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Wędrujące bieguny
Wszystko się zmienia. Nawet oś ziemska 

przyjmuje coraz to Inne połażenie. Arktyka 
i Antarktyda to krainy, które na czas pewien 
tylko anektują lądy i morza, leżące w okolicach 
chwilowych biegunów ziemskich.

Istnieją dane, że w pewnym okresie biegun 
południowy znajdował się w okolicach Madaga­
skaru, zaś równik otaczał ziemię prawie jak 
obecny południk przechodzący przez środek 
Atlantyku i Oceanu Spokojnego. Z tego właśnie 
okresu pochodzą złoża węgla w okolicach bie­
guna północnego, gdyż wówczas te okolice mia­
ły klimat gorący i pokryte były bujną roślin-

Że świata
Wojskowy trybunał w Marsylii skazał na śmierć 

Dusnkera de Lagę, agenta gestapo, który wyda­
wał i torturował licznych członków ruchu oporu.

*

Francuskie ministerstwo skarbu ogłosiło kosz­
ta okupacji francuskich stref Niemiec i Austrii. I 
Wynoszą one 1/16 część całego budżetu Francji. I

10)
— Jacy oni natrętni ci warszawscy żebra­

cy — pomyślała z niechęcią, — W Berlinie 
jest zupełnie inaczej.

— Witam najpiękniejszą z pięknych — 
rozlpgł się nagle znajomy głos.

Stał przed nią młody, przystojny mężczy­
zna, którego często spotykała na przyjęciach 
w ambasadach i na dancingach. Był dzienni­
karzem i pracował w „Wiadomościach Sto­
łecznych". Właściwie było mu na imię Woj­
ciech. A nazwisko miał również niemożli­
we. Przerwie. Czy ładny chłopiec może się 
nazywać Wojciech Przerwie? Przezwała go 
więc Freddim.

— Dokąd tak wcześnie pani się wybrała?
— zapytał Przerwie.

— Idę prosto przed siebie. Taki cudowny 
Jesienny poranek. Chciałam się trochę 
przejść przed biurem.

— Można pani towarzyszyć?
I nie czekając na pozwolenie, ujął ją pod 

ramię z pewną dozą poufałości.
—.Nie zmęczona po wczorajszym dancin­

gu?
— Anf trochę — roześmiała się, ukazując 

białe, równe, może trochę za długie zęby.
— My Amerykanki możemy tańczyć całą noc 
bez zmęczenia.

— Utalentowane niewiasty — zauważył 
żartobliwie. — Szkoda tylko, że nie macie 
zdolności językowych i zmuszacie nas do 
językowych łamańców. t

Wydęła pogardliwie wargi.
w— Znam angielski i trochę niemiecki. To 

największą liczbę głosów i zapanowała w parla­
mencie ze swoimi 375 posłami. Niemniej jednak 
w Iżbie Ustawodawczej znalazły się i inne partie, 
a mianowicie komuniści z 19 posłami, socjaliści z 
z 22 i priwi socjaliści z 25 posłami. Stan rzeczy 
nie byl jeszcze zadowalający. Opozycja parlamen­
tarna stanowiła mimo wszystko poważne dla fa­
szyzmu niebezpieczeństwo.

Z trybuny prlamentarnej padały gwałtowne 
oskarżenia, piętnujące przekupstwo faszystów 
i ich związki z kapitałem zagranicznym. Zdecy­
dowaną wobec faszyzmu postawą odznaczał się 
szczególnie znany działacz socjalistyczny Giaco- 
rno Matteotti. Ten 41-letni prawnik, od lat 5 ak­
tywny członek partii socjalistycznej, a od 1922 r. 
sekretarz generalny jej prawego skrzydła, zdobył 
sobie gębokie uznanie opozycji w parlamencie 
i w kraju, porywającą wymową i gwałtowną nie­
nawiścią do faszyzmu. Aczkolwiek sam reprezen-k 
tował prawe skrzydło socjalistów i nie umiał zna­
leźć wspólnego języka * lewicą włoską, to jednak

Miliardy złolych iis...
W Polsce, a więc w kraju, który miał zawsze 

ogromne połacie lasów, przy końcu ub. wieku 
zaczął mleć własną ropę, a po odzyskaniu nie­
podległości zaczął mieć własny węgiel — Idea 
tzw. gospodarki cieplnej była prawie niezna-
na. Trzebiło się lasy i paliło przez całą zimę 
wyrzucając popiół gdziekolwiek, choć ten po­
piół w okolicach bagiennych oddaje niespożyte 
usługi w tzw. odkwaszaniu gleby podmokłej.

Węglem u nas palono w piecach pokojowych 
i kuchennych i pali się do dziś dnia, zapomi­
nając o tym, że jest to najmniej racjonalny 
sposób zużywania tego cennego surowca. Z wę­
gla bowiem można otrzymać nie tylko ciepło, 
przez proste spalenie, lecz również długi szereg 
produktów od gazu 1 smoły począwszy, na olej­
kach perfumeryjnych skończywszy.

Jeśli Jednak racjonalne zużycie drzewa, wę 
gla i nafty w skali ogólnopańsiwowej wymaga 
olbrzymich nakładów pieniężnych, budowy rafi­
nacji, destylarnd itp., jeśli zużycie tych trzech 
surowców w zakresie domowym jest również 
uzależnione od wielu urządzeń — warto zazna­
czyć, że niepopularność idei gospodarki cieplnej 

n-oścfą. Tymczasem obecna Afryka równikowa 
stanowiła krainę białej śmierci. Lecz konsek­
wencje takiego przesunięcia biegunów nie «ą 
bynajpmiej Jedynie natury klimatycznej. Poza 
określoną różnicą promienia ziemskiego na bie­
gunie i równiku występuj® jeszcze dodatkowe 
spiętrzenie tlę wody w pasie równikowym, gdyż 
poddaj® się ona łatwiej działaniu siły odśrod­
kowej obrotu ziemi aniżeli skaliste podłoże. 
Wskutek tego, w tych okolicach morze osiąga 
wyższy poziom i wiele wysp i lądów tonie pod 
wodą. Wraz z przesuwaniem się równika coraz 
to nowe lądy^ilegają zalaniu, a zatopione po­
przednio wynurzają się zmorzą. Jakie są w ogóle 
przyczyny wędrówki osi ziemskiej? Nie ulega 
wątpliwości, te powodów jest wiele 1 proces 
ten jest bardzo zawiły i skomplikowany. Je­
dnym z poważniejszych powodów przesuwania 
się biegunów jest wędrówka kontynentów. 
Zmiana osi obrotu jest wyrównaniem zakłócenia 
równowagi w rozkładzie masy obracającej się 
kuli ziemskiej. Widzimy więc, że solidny „Glob" 
okazuje się równie mało konserwatywny jak i 
jego mieszkańcy.

J. Lewandowski

POWIEŚĆ Z ŻYCIA POWOJENNEJ W A R S Z A W Y |

chyba wystarczy. Trudno wymagać, abym u- 
czyła się języków wszystkich krajów.

Zajrzał jej głęboko - oczy.
— Nawet pols-kiego?
— Nawet.
— A Dżek?
— Cóż Dżek? Zresztą pan Jest dzisiaj nu­

dny, Freddy. Żałuję,’ że pozwoliłam panu to­
warzyszyć sobie.

— Zdaje mi się, że nie pytałem o pozwo­
lenie, będąc pewny z góry, że je otrzymam ..

— To się nazywa skromność męska!
Roześmiali się oboje.
Skręcali z Marszałkowskiej w Koszykową, 

gdy nagle Vivian zatrzymała się.
— .Chodźmy na Stare Miasto — powie­

działa.
Przerwie skrzywił się.
— A cóż my tam będziemy robili między 

ruinami? Jeżeli najpiękniejsza z pięknych 
chce mi zrobić ten zaszczyt i spędzić ze mną 
parę chwil w miejscu, gdzie nie ma ludzi, 
to znam o wiele milszy i wygodniejszy ką­
cik, niż Stare Miasto...

— Bezczelny! — zawołała z udanym obu­
rzeniem. — Może mi pan zaproponuje, abym 
go odwiedziła?

jego wystąpienia w parlamencie były jednym ak­
tem oskarżenia pod‘adresem reakcji, której uda­
ło się opanować Włochy. Usunięcie tego niebez­
piecznego dla faszyzmu człowieka stało się dla 
Mussoliniego kwestią życia i śmierci.

Dnia 10 czerwca 1924 roku został Matteotti w 
tajemniczych okolicznościach zamordowany. Po 
kilku dniach ciało jego znaleziono nad brzegami 
Tybm. Fala oburzenia przewaliła się przez Wło­
chy i całą Europę. 26 czerwca ogłoszony został w 
całej Italii powszechny strajk demonstracyjny. 
Faszyści czuli się jednak z dnia na dzień silniejsi 
i bez skrupułów tępili wszelkie odruchy niezado­
wolenia. Zabójstwo Matteottiego rozpoczęło 
krwawe rządy Mussoliniego we Włoszech. Fa­
szyzm zatriumfował.

Dziś dopiero, po 23 latach, w wyzwolonych od 
liktorskich rózg Włoszech, sprawiedliwość dosię­
ga bezpośrednich zabójców’ dzielnego trybuna lu­
du włoskiego.

Z. Szymański.

u nas widoczna jest nawet na najmniejszych 
jej odcinkach.

Zaczyna się od rzeczy na pozór błahych Nad­
chodzi zima — okna są nieopatrzone. Na każdy 
metr kubatury od 15 do 25% opału trzeba zużyć 
więcej i lokal nigdy nie jest dostatecznie ogrza­
ny. W najmniejszym nawet Jednoizbowym lo­
kalu setki złotych idą bezpożytecznle w powie­
trze. Zagadnienie to nabiera Jeszcze większej 
wagi w dużych lokalach biurowych, fabrycz­
nych itp„ gdzie, co gorsze, nie ma osoby odpo­
wiedzialnej za uszczelnienie okien 1 drzwi we 
właściwym czasie. Wtedy nie setki Już ale ty­
siące złotych wchodzą w rachubę — oczywiście 
na rachunku strat Oszczędności na opale 1 
świetle u nas stosowane są w bardzo niewiel­
kim zakresie, bo tylko w małych 1 niezamoż­
nych gospodarstwach domowych, gdzie zapobie­
gliwa pani domu drepcze za każdym domowni 
kłem, gasząc światło w miejscach niepotrzeb­
nych, zamykając drzwi, którymi ucieka ciepło 
i wykorzystując każde rozpalenie ognia do ty­
siąca drobnych celów gospodarczych.

Nie są to Jednak sprawy błahe. Jest nas 25 
milionów — jeśli każdy z nas w ciągu zimy 
zmarnuje ciepła (a tym samym opału) za 100 
złotych, uczyni to sumę dwóch 1 pół miliarda 
złotych! I jeżeli na takie marnotrawstwo nie 
moglibyśmy ®obe pozwolić będąc narodem bo-

8-^ciy
Skorupa ziemska wydaj© nam stę twardą i za­

stygłą. Tymczasem szereg obserwacyj prowadzi 
do wniosku, że jest ona plastyczna, jak wosk 
lub smoła w odpowiedniej temperaturze. Oczy­
wiście porównanie to ma raczej charakter obra­
zowy i nie należy brać go dosłownie. W każdym 
bądź razie nie ulega wątpliwości, że nasze lądy 
pływają jak kry lodowe w podłożu gęstej simy.

Analogia tym bardziej się narzuca, że również 
i stosunek gęstości między sjałem, z jakiego utwo­
rzone są kontyngenty, a simą, w jakiej pływają, 
jest podobny, jaik w wypadku lodu i wody. Tym 
właśnie tłumaczy się fakt, że płyty sjału, tworzą­
ce lądy wynurzają się z simy o jedną dziesiątą 
swej objętości. Piękna w swej prostocie teoria 
Wegenera mówi nam, że wszystkie kontynenty 
stanowiły niegdyś jednolity blok sjsaliczny. Ż 
czasem, popękał on i rozdzielił się na poszczególne 
lądy, które odpłynęły od siebie. Afryka i Europa 
pasują do wschodniej linii brzegowej obu Ame-

— A cóż byłoby w tym nadzwyczajnego? 
Mam bardzo przytulne mieszkanko w Leśnej 
Podkowie i gospodnię, która posiada wszel­
kie możliwe zalety, bo jest głucha, ślepa i... 
dyskretna.

— Ej, Freddy, Freddy, zbyt wiele sobie 
pozwalasz! Zapominasz, że Amerykanki to 
nie Polki.

— 0 nie. O tym nie zapominam ani na 
chwilę.

Miss Vivian musnęła twarz mężczyzny 
ostrym, badawczym spojrzeniem. Nie mogła 
się zorientować, czy to był komplement, czy 
ijnpertynencja. Wołała jednak przyjąć ode­
zwanie się Freddy jako hołd, wyrażony jej 
rodaczkom.

— No więc jak będzie z tym Starym Mia 
stem? — zapytała zalotnie,

— Niewolnik jest do usług pani swojego 
serca — odparł z galanterią. — Ale uprze­
dzam cię, o boska, źe za godzinę muszę być 
w redakcjŁ

— Dobrze. O, tu właśnie stoi riksza.
Pasjami lubiła riksze.
Staromiejskie domy, z których śmiertelne 

rany nie zdołały zetrzeć patyny wieków i ci­
sza cmentarna, zalegająca Rynek, nie uczy­

............V— —-
Praktyczna innowacja

ns poczcie paryskiej
— AIlo? Czy to Centrala Informacji Poczto­

wej? Chciąłbym eię dowiedzieć, jakiej wartości 
znaczek mam nalepić na list ważący 15 gramów, 
który ma być wysłany lotniczą pocztą do Potndi- „ 
cliere w Indiach francuskich? List jest bardzo 
pilny — czy mogłaby mni® pani poinformować, 
w którym biurze pocztowym mam go nadać i do 
której godziny najdalej powinienem, to uczynić?

Po upływie minuty paryżanin dostaje dokładną 
i uprzejmą odpowiedź. Nie potrzeba w tym celu 
specjalnego abonamentu. Ponosi się jedynie 
koszty połączenia telefonicznego.

Zbiór regulaminowych przepisów pocztowych 
i tabele taryf zajmują 20 grubych tomów, co sta­
nowi przeszło 50 000 stron gęstego druku. Za­
stęp wykwalifikowanych urzędników, świetnie 
orientujących się w''tym labiryncie daj® prze­
ciętnie 300 odpowiedzi na godzinę.
.Można stąd uzyskać wszelkie informacje doty­

czące Poczty Francuskiej a także Narodowej Ka­
sy Oszczędności i Loterii Państwowej.

Paryż z zadowoleniem przyjął te innowację.
a- 9-

w powietrze
gatym — to tym bardziej nie możemy sobie po­
zwolić na to, gdy Jesteśmy narodem nie tylko 
zasadniczo biednym, ale i wyjątkowo przez woj­
nę zniszczonym. I nie Jest absolutnie żadnym 
tłumaczeniem zwrot: „Stać mnie na to!" Jeżeli 
indywidualnie stać pewne Jednostki na marno­
wanie światła i opału to gospodarka taka od­
bija się ujemnie na całokształcie bilansu han­
dlowego, który opiera się na eksporcie węgla 
przede wszystkim. Wtedy marnotrawstwo takie 
nie jest wyrzucaniem pieniędzy z własnej kie­
szeni indywidualnego spożywcy węgla, ale dzia­
łaniem na szkodę innych spożywców, których 
nie stać na węgiel 1 działaniem na szkodę bilan­
su handlowego.

Dlatego też ideę gospodarki cieplnej należało­
by rozpropagować jak najszerzej, aby dotarła do 
świadomości każdego obywatela. Nie tylko ci, 
którzy są w sianie wpływać na oszczędniejsze 
zużycie światła i opału, ale ci również, którym 
się zdaje, że-nie mają z tym nic wspólnego — 
te sprawy znać powinni.

Prawda to, że najtęższe mrozy mamy, daj 
Boże, Już za sobą. Ale —'jak mówi mądre przy­
słowie „lepiej późno niż wcale" tym bardziej, 
że są to oszczędności, które nie tylko w ciągu 
tej zimy należy przeprowadzić. To są oszczęd­
ności, które zawsze będą miały sens, bo wyra­
żają się nie w setkach, czy tysiącach, ale w mi­
liardach złotych. wp.
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Słynny dyrygent
Od ki]kn dni bawi w Poznaniu Franco Autori 

— dyrygent Orkiestry Filharmonii w Buffalo, 
Civic Opera w Chicago, a zarazem dyrektor mu­
zyczny Chautaugue Symphony Orchestra. Będzie 
on uyrygowal dzisiejszym przedstawieniem „Ri- 
go’etto “.

Spieszymy do gmachu Opery, gdzie bezpośred­
nio po przedstawieniu „Harnasiów* 1 i „Cagliostra w 
Warszawie44 mamy okazję spędzić kilka chwil z 
Franco r utori n- kicj, serdecznej pogawędce.

Dyrygent jest jeszcze pod świeżym "wrażeniem 
og ądanych dopiero co dwóch polskich baletów’, 
a na szeroko uśmiechniętej jego twarzy znać wy­
raz szczerego wzruszenia i podziwu. Nasz miły 
roZiRÓwca wita nas na wstępie całkiem popraw­
nym „dzień dobry* 4.

Franco Autori przybył do Polski, aby nawiązać 
osooisty kontakt z muzyką polską i zainteresować ' 
nasze społeczeństwo kompozycjami amerykań­
skimi. Pragnie on poinformować następnie społe­
czeństwo amerykańskie o potrzebach ruchu mu­
zycznego w Polsce i mobilizować pomoc material­
ną dla naszych muzyków. Wizyta ma więc szero­
ki asnekt kulturalno-społeczny. Koncertóm p. ; 
Autori*ego  towarzyszą od kilku tygodni wielkie 1 
sukcesy artystyczne w całym kraju. Franco I 
Autori, będąc z pochodzenia Włochem zdradza I 
szczególne zamiłowanie operą, dlatego też podej­
mując się dyrygowania operą Verdi*ego  „Rigc- | 
letto4* w Poznaniu i ustosunkowany nadzwyczaj 
mile i serdecznie do naszej muzyki — zdecydował ’ 
się odwołać swe gościnne wyslępy w Finlandii, i 
odraczając równocześnie na kilka tygodni wizytę i 
we Włoszech, gdzie żyje jego matka i siostra.

Zainteresowani tymi wyjątkowym kultem p. ! 
Autori‘ego dla muzyki polskiej rzucamy jeszcze | 
kilka pytań, z których wynika, że w czasie wojny | 
miły nasz gość prowadził przez 8 lat „Polskie Kolo 
Śpiewacze44 w Buffalo — co odkrywa nam równo­
cześnie zagadkę znajomości kilku słów polskich 
oraz takich kompozytorów chóralnych, jak np. 
Wallek-Walewski, Lachman i inni. Nie brak było 
również w jego programach koncertów symfonicz­
nych — Moniuszki (..Halka* 4) i Karłowicza („Kon­
cert skrzypcowy**).  Po raz pierwszy nagrał on rów-\ 
nież na płytach „Serenadę* 4 -— Michała Spisaka, 
której płyty przywiózł z sobą do Polski.

Doceniając olbrzymie straty i zniszczenia wo­
jenne w Polsce, a m. in. w naszej muzyce, Franco

Zdjęcie z własnoręczną dedykacją w języku 
angielskim:
„M7e pozdrowienia dla „Głosu Wielkopolskie­
go" i jego czytelników _ .....Franco Autori 
ofiarowane nam przez słynnego dyrygenta ame­
rykańskiego, przedstawia go w towarzystwie 
kompozytora - pianisty Normana Delio Joio 
(z lewej strony) i dyr. Jana Maklakiewicza 
(u góry).

amervkań$H
4

Autori pojmuje więc F3ft7rfi£3rHL8
swoje występy jako 
skromny wkład w od­
budowę życia polskiego, dla którego prężności 
i żywotności jest pełen uznania i entuzjazmu.

— Wspólne ideały w odbudowie życia muzycz­
nego są mi szczególnie bliskie — mówi p. Autori. 
Wasza muzyka jest zdrowa i świeża, oparta na 
dobrej wiedzy i pracy zawodowej o wysokim po­
ziomie tak w inwencji twórczej, jak również w 
dyscyplinie moralnej wynikającej z wrodzonego 
poczucia obowiązkowości.

— Opera Wasza, będąca chlubą miasta i kraju 
może się w niejednych wypadkach wcale nie po­
wstydzić swych osiągnięć, wytrzymując śmiało 
porównanie z zagranicą pod względem karności 
i umiejętności artystycznych całego zespołu. Po­
znań może być również dumny, ze swego kierow­
nictwa operowego, spoczywającego w doświad­
czonych rękach dyr. Zygmunta Latoszewskiego 
— dodaje p. Autori.

Obecni przy naszej rozmowie dyr. Latoszewski 
i kompozytor „Cagliostra w Warszawie**  — Ma- 
klakicwicz zapewniają, że występy p. AutorTego 
przyniosą jeszcze wiele emocyj artystycznych.

Zamieniamy ostatnie słowa, wspominając jesz­
cze słynny Chór Katedralny — ks. dra Gieburow- 
skiego w Poznaniu, którego sława nie była obca 
xĄ.utori*emu  oraz rozmach amerykańskiego życia 
muzycznego, gdzie sama Chautaugue Symnhony 
Orchestra podczas ostatniego festiwalu wykonała 
w ciągu 6 tygodni 24 pełr.oprogramowe koncerty.

Ściskając na pożegnanie dłoń dyrygenta, życzy, 
my Mu szczerze rzetelnych sukcesów’ i najmil­
szych wspomnień z jego pobytu w Polsce.

Rozmowę przeprowadził
Teodor Śmiełowski

nrężności 
iazrnu.

Nadesłano
Prywatny Instytut Muzyczny im. Paderewskie­

go (Niegolewskich 15).
Zapisy od godziny 15-tej do 17-tej do klas 

fortepianu, skrzypiec. śpiewu solowego. 5976

ASTRA - Horoskop"//
określa dokładnie charakter, zdolności i talen­
ty, przeszłość i przyszłość, szczęście w loterii.

Wysyłamy: podać na przekazie 50,— zł
i datę urodzenia oraz dokładny adres. 

CZARNECKI, Poznań S, skrzynka pocztowa 11. 
8177

Wzrosfa;q kadry rzeniośtaików Robrowych
(ak) Z uwagi na brak wykwalifikowanych I synków technicznych, materiałoznawstwo, orga

”, nauka 
o zawodzie, języka polskiego, rachunków itp. zo­
stał zatwierdzony przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Po szkoły przyjmuj^się młodzież do 
lat 18, z ukończonymi 6 lub 7 klasami szkoły 
powszechnej, a nauka w zawodzie trwa 3 i pół 
roku. W ostatnim roku nauki przydziela się ucz­
niów na praktykę do Gł. Warsztatów, gdzie za­
poznają się z organizacją pracy i najnowocze­
śniejszymi urządzeniami technicznym', specjal­
nie dostosowanymi do wymogów kolejnictwa.

Kierownikiem szkoły jest p. inż. Gutowski 
W pracy tej dzielnie pomagają mu: nrof. Kabsch 
i prof. Van Roy, oraz kierownik wychowania fa­
chowego p, Cieciński. Do grona pedagogicznego 
należy kilkunastu instruktorów, 
nad prawidłowym wykonaniem 
do programu szkoły.

Ostatnio odbył się egzamin 
czenie świadectw 60 uczniom

fachowców kolejowych urządza DOKP w Pozna- i nizacja warsztatów, technologia metali, 
niu szereg kursów dla służby technicznej i po-1 
mocniczej, a ponadto zorganizował Szkołę Za 
wodową przy Gł. Warsztatach PKP w Poznaniu.

Program szkoły, na który składa się nauka ry-

Nocne dyżury aptek
w czasie od 1—8 bm. pełnią nocne dyżury 

apteki: dla Łazarza i Górczyna — apt. pod Niedź­
wiedziem, ul. M. Focha 146 i apt. Dra Pepke, 
ul. Ostroroga; dla Jeżyc i Sołacza — apt. pod 
Gwiazdą, ul. Kraszewskiego 12, dla Wildy i Dęb- 
ca — apt. św. Piotra, pl. Hoovera, dla Śródmieścia
— apt. pod Eskulapem, pl. Wolności 13; dla 
Sródki i Głównej — apt. pod Białym Orłem; 
Stary Rynek 31.

o
dyżary li

Żelazne dyżury pełnią szpitale poznańskie
dniach: 1 bm. — Miejski i SS. Elżbietanek; 2 bm.
— Przemienienia Pańskiego i PCK; 3 bm. — 
Ortopedyczny i Miejski; 4 bm. — SS. Elżbietanek 
i PCK; 5 bm. — Przem. Pańskiego i Ortope­
dyczny; 6 bm — Miejski i SS. Elżbietanek; 7 bm
— PCK i Przem. Pańskiego.

Konsul francuski p. GailHard 
opuszcza Poznań

Z prawdziwym żalem stolica Wielkopolski że­
gna pierwszego powojennego konsula francu­
skiego w Poznaniu, p. Andrzeja Gailliarda, który 
w uznaniu zasług i pionierskiej pracy prte- 

j niesiony zostaje z dniem dzisiejszym na wyższe 
j stanowisko do Warszawy. Pan Gailliard bowiem 
przybył w kwietniu 1946 r. do zniszczonego Po­
znania jako pionier najszerszego porozumienia 
powojennego pomiędzy Ł/atnimi narodami. Pio­
nierskie było też jego życie w pierwszych mie­
siącach urzędowania Konsulat i mieszkanie pry­
watne mieściły się początkowo w dwóch pokoi­
kach hotelu Ćorrtinental, co nie odstraszało je­
dnak konsula i jego małżonki w przyjmowaniu 
w zbyt skromnym pomieszczeniu przedstawicieli 
społeczeństwa, świata politycznego, naukowego, 
kulturalnego i gospodarczego oraz młodzieży a- 
kademickiej i koła francuskiego.

Wybór p Gailliarda na pierwszego konsula 
i w odbudowującej się stolicy Ziem Zachodnich 
nie był przypadkowy, gdyż p. Gailliard miał moż­
ność bliższego poznania Polaków i problemu 
polsko-niemieckiego już przed rokiem 1939, pra­
cując w charakterze wicekonsula na terenie 

; Gdańska od 1931—1939 r Należał do tych prze­
widujących, którzy już wówczas zdawali sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa niemieckiego grożą­
cego w równej mierze tak Francji jak i Polsce, 
Z togo też okresu datuje się jego wielka sympa­
tia i przyjażi), dla narodu polskiego i zrozumienie 
konieczności zacieśnienia stosunków polsko: 
francuskich.

Od pierwszego nieomal dnia. urzędowania w 
Poznaniu p. Gailliard interesował się wszystkim 
co mogło przyczynić się do pogłębienia tych sto­
sunków. Nie omijał żadnej sposobności omawia­
nia wspólnych zagadnień na polu oświatowej, 
kulturalnej i gospodarczej współpracy między o- 

j bydwoma narodami. Zawsze pełen taktu, towa­
rzyski, serdeczny i wprost przyjacielski od pier­
wszej chwili poznania cieszył się ogromną sym­
patią w kołach politycznych, naukowych, kultu­
ralnych i gospodarczych społeczeństwa poznań­
skiego.

| Pan Gailliard, żegnając Poznań, wyraził nadzie­
ję, że w nowotworzącym się obecnie okresie 
| współpracy i współżycia obu bratnich narodów, 
' ucz.ucia przyjaźni, — pogłębione w ogniu wspól­
nych walk z okupantem i wspólnej niedoli — zd^ 
cieśnią się i wydadzą wspaniałe owoce pizy u- 

' rzeczywistnianiu słusznych praw i ustalaniu no­
wych granic obu bratnich narodów, jako pod- 

I stawy pokoju światowego na marcowej konfe- 
I rencji w Moskwie.
| Stanowisko konsula w Poznaniu obejmuje ró- 
| wnocześnie p. Karol Ptósta świeżo przybyły z 
l Zurychu.

którzy czuwają 
prac należących

•W

imprezy
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza urządza w ! 

dniu 2. 2. br.
zabawę popołudniową

w świetlicy OM TUR przy ul. Łukasiewicza 40.
Wstęp 100,— zł. Początek o godzinie 15-tej 

Orkiestra wojskowa.________ ____________ 5996 ;
Cech Krawiectwa Damskiego 
urządza w niedzielę, 2. 2. br„ o godzinie 16-tej 
z okazji uroczystości poświęcenia sztandaru

' wiecsore^ tanecasny
u ob. Nurkow’skiego, Sew. Mielżyńskiego 23, na 
który wszystkich członków oraz ich gości za­
prasza Zarząd. 5964

i

Koło Przyjaciół Harcerek
urządza w sobotę, 1 lutego, godz. 20-ta 

w 8 szkole, ul. Słowackiego 54/56

ra w
Przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 

Bufet obficie zaopatrzony
Dochód przeznacza się na obóz letni dla naj­

biedniejszych harcerek. 6127

liii

Wieczór karnawałowy |
w sobołę dnia 1 lułego br. W
w BAGATELI |

Plac Wolności 5 «
Występy artystyczne i różne niespodzianki w

Początek o godz. 19 i)/
__ _ _ ___ ____ 60“8^

Towarzystwo Przyjaciół Zołnerza
urządza w dniu 2 lutego br.

wieczór taneczny
w lokalu „Cafe - George“

Al. Marcinkowskiego 
Zaproszenia na miejscu 

LPoezęłek o godz. 21-szei Orkiestra doborowa
______________________________________

„Wyjątkowa wieczornica" 
** W niedzielę, dnia 2 bm o godz. 18, odbedz e 
się w auli Uniwersyteckiej, organizowana przez 
Archidiecezjalny Komitet Ofiarowania „Wyjąt­
kowa Wieczornica". W programie wykład dr. 
Luzińskiego nt. „Dlaczego pijemy wódkę oraz 
Jasełka w 4 odsłonach w wykonaniu aktorów 
Sodalicji Mariańskiej Gimn. i Liceum Mecha­
niczno-Elektrycznego. Czysty dochód przezna­
czony jest na odbudowę*  Seminarium Duchow­
nego w Poznaniu. Wstęp na salę za dobrowol­
nymi ofiarami.

“ 50 LAT
rysfencji mojej

’ W1 firmy
■w? i® ’ zapewnia kupty^cyw u

• mnie najlepsza obsługę
PIANINA OKAZYJNE 7AA® NA SKWIE

i uroczyste wrę- 
szkoły ,oróz 172 

uczestnikom, 5 z rzędu, kursu dokształcającego. 
Na uroczystość przybyli: inż. Stodolski i inż. 
Szczygłowski — dyrektorzy OKP, inż. Obudhow- 
ski, p. Głowacki — członek Żarz. Okr. ZZK oraz 
p. Chmielny — przedstawiciel Izby Rzemieśl­
niczej. Dyr. inż. Stodolski przyznał kilku ucz­
niom nagrody pieniężne w wysokości po 1 tys. 
zł za gorliwą naukę. Nagrody otrzymali: Jerzy 
Jaracz, Julian Kaczmarek, Olgierd Olearnik, Hen­
ryk Stachowski, Klemens Kaczmarek, Stanisław 
Kaliski i Jan Kłosiński.

Wszystkie eksponaty wykonane przez uczniów 
i kunsistów wzbudziły uznanie komisji egzamina­
cyjnej.

Poznart, ul Skarbowa" 15.Te! 99-79
Najstarsza firma fortepianowa na zachodzie Polski 
Uzupełniam brakujące części fortepianów i pianin 
PAŃSTWOWY MEftALZłOlY BP 5 GPAND PRIX.9WMED ZtOTYCHl

*263

Zycie kulturalno-oświatowe kolejarzy
Zarząd Koła Dyrekcyjnego ZZK, w wykonaniu 

dalszego programu pracy nałożonego przez sta- 
tuit związkowy, wprowadził w życie nowe agen­
dy życia kulturalnego członków: klub szachi­
stów i brydżistów, zespół teatralny, chór żeński 
oraz kółko krajoznawcze.

Kluby i zespoły' rozpoczęły już swą działal­
ność. (ak)

€o dsień niesie
RH!

r.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 2 lutego
6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Muzyka; 8.00 

Dziennik poranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 
Wiadomości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 Pogad. 
Łódzkiej Rodziny Radiowej; 8.00 Nabożeństwo z Pro- 
katedry w W-wie. Kazanie wygłosi ks. prof. dr Z. 
Kozubski;*  10.45 Koncert muzyki polskiej. Wykonawcy: 
Chór ludowy z Dopiewa pod dyr. Józefa Zabdera, 
Józef Prząda (tenor), Hieronim Szperka (akomp.). 
W przerwie o 11.00 — 11.05 Chwila poezji — wiersze 
Stanisława Bąkowskiego, recytuje Zygm. Maciejewski; 
11.35 Gawędę z dziećmi prowadzi Jadwiga Nawarska; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Kra­
kowie; 12,05 Poranek symfoniczny w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej P. R. W przerwie: a) Radiokronika, b) 
Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 13.30 Niem­
cy po wojnie; 13.40 Audycja słowno-muzyczna dla 
świetlic wiejskich; 14.25 Recenzje; 14.35 Chwilka Biura 
Studiów; 14.40 Teatr Wyobraźni — „Niemowa" wg 
Anatola France‘a w przekładzie i radiofonizaęjl Boh­
dana Korzeniowskiego; 15.20 Koncert polskiej muzyki 
ludowej. Wykonawcy: Maria Drewniakówna (śpiew) 
1 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Aleksandra Junowi- 
cza; 16.00 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci młod­
szych pt. „O Nowym Roku 1 młynarzu Sylwestrze" 
pióra Lucyny Krzemienieckiej; 16.20 Nadprogram; 
16.30 Audycja dla wsi: a) pogadankę pt. „Przygoto­
wujmy nasiona" wy-k dr Gabriela Karłowska, b) Pie­
śni w wyk. Janiny Kasprowicz. Przy fortepianie Hie­
ronim Szperka, c) komunikaty; 16.55 Pomoc Zimowa 
— pogadankę wygł. wicedyr. MKOS Stan. Baranowski; 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie; 18.15 5 minut po­
ezji; 18.20 Audycja wojskowa; 18.50 Z życia kultural­
nego; 19.05 „Uśmiech i piosenka"; 19.30 Przegląd ty­
godnia — komentarz wydarzeń zagranicznych; 19.40 
Aktualności dźwiękowe: 19.57 Sygnał czasu; 20.00 Dzien­
nik wieczorny; 20.25 „Klasyczne sonaty". Wykonawcy: 
Kazimierz Wikomlrski (wiolonczela). Maria Wiłkomir­
ska (fortepian); 21.05 Ciekawostki literackie „Oskar 
Wilde w autentycznej anegdocie" w opr. Zbigniewa 
Kopałki; 21.15 „U naszych przyjaciół" 21.45 Audyeja 
rozrywkowa; 22.00 Kwadrans prozy — dalszy ciąg 
„Popiołów" Żeromskiego; 22.15 Program ogólnopolski 
na jutro; 22.22 Program lokalny na jutro: 22.25 Wia­
domości sportowe; 22.30 Muzyka taneczna w wyk. Or­
kiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.10 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 Mu­
zyka taneczna; 23.55 Streszczenie ważniejszych wia­
domości dziennika i zakończenie programu.

OdczsrtM i -K®l>rania
W dniu dzisiejszym o godz. 18,30 odbęńzle 

się w auli szkoły przy ul. Berwińskiego zebranie 
Powstańców Wielkopolskich Koła Łazarz - Gór- 
czyn. Członków byłego Koła Pracowników 
Kolejowych prosi Zarząd o zarejestrowanie się 
na wspomnianym zebraniu do Koła Łazarz-Gór- 

| czyn.
I Jutro, dnia 2 bm. odbędą się zebrania: 4. Kom- 
j panii Marynarzy Powstańców o godz. 10, w lo­
kalu p. Zielińskiegp, ul. Rolna 2; Komitetu Dziel­
nicowego PPS Jeżyce o godz. 11 w stołówce 
MPKE przy ul. Zwierzynieckiej; Wdów i Sie­
rot po b. Więźniach Politycznych o godz. 11 
w sali Domu Pocztowca, al, Marcinkowskiego 20; 
Tow. Cechowego Czeladzi Stolarskiej o godz. 
10,30 w lokalu p. Hofmanna, ul. Wierzbięcice 20; 
Pow. Związku Ogrodniczego o godz. 10 w świe­
tlicy Palmiarni w Parku Wilsona; Cechowej Cze­
ladzi Murarskiej o godz, 11 w lokalu p. Nur­
ków skiego, ul Mielżyńskiego 23; Zw. Pszcze­
larzy na Poznań i okolicę o godz. 15 w lokalu 
przy ul. Masztalarekiej 8; Sekcji Spożywców Zw. 
Zaw. Kupców Rynkowych o godz. 9,30 w sali 
przy ul. Grobli 25; Polsko-Katolickiego Tow. Głu­
choniemych o godz. 14,30 w 6ali przy ul. Byd­
goskiej 4a oraz Stów. Techników Przem. Spo­
żywczego o godz. 11,30 w gmachu „Społem", 
przy al. Armii Czerwonej 12.

Zarząd Koła Grodzkiego „Czytelnika" zwołuje 
zebranie miesięczne na dzień 3 bm. godz. 19 
w sali Domu Pocztowca, al. Marcinkowskiego 20. 
W programie odczyt rektora U. P. prof. St. Bła- 
chowskiego pt. „Marzenia senne w świetle psy­
chologii".

na

Poznań, sobota, dnia 1 lutego 1947

Komunikat lodowy
W dniu 31 ub. m. grubość pokrywy lodowej 

odcinkach Państwowych Zarządów Wodnych wy
nosiła w cm: na Warcie: koło Konina — 35, 
w Poznaniu 20—40, w Gorzowie — 40; na Noteci 
koło Czarnkowa — 29, na kanale Bydgoskim 
19—51. W ostatnich dniach zanotowano bardzo 
niską temperaturę na górnej Odrze. W dniu 
29 ub. m. temperatura wynosiła — 28° C, w Opolu 
— 22° C. W dniu wczorajszym na całym te­
renie Odry górnej temperatura powietrza wahała 
się od — 13° do —21° C., co wpływa na dalsze 
tworzenie się pokrywy lodowej.

Scena i estrada:
Amerykański dyrygent w Teatrze Wielkim

Dzisiejsze przedstawienie „Rigoletta" prowadzi go­
ścinnie amerykański dyrygent Franco Autori. Znako­
mity ten kapelmistrz odbył szereg prób z naszym ze­
społem operowym i należy się spodziewać, że przed­
stawienie dzisiejsze stać będzie na wysokim poziomie 
artystycznym. W czołowych partiach wokalnych wy­
stąpią pp. Dudicz-Latoszewska (Gilda), Roy (książę) 
Kozak (Rlgoletto), Szabrsńska, Mikulin, Nowak 1 Mar­
iański. Jedyny ten występ gościa ąmerykańskiegoobu­
dził ogromne zainteresowanie 1 zgromadzi niewątpli­
wie doborową publiczność naszego miasta

„Rewizor" M. Gogola, wkrótce schodzi z repertuaru 
ustępując miejsce przezabawnej komedii Michała Ba­
łuckiego „Dom otwarty", który należy do najulubień- 
szych sztuk autora „Grubych ryb".

Znakomita komedia Bernarda Shawa- „Pygmalion", 
która zdobyła sobie w Poznaniu duże uznanie — grana 
jest stale o godz. 19-tej. Zwracamy uwagę, że popo­
łudniowe przedstawienie w niedzielę zaczyna sie 
o godz. 15.30.

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Kukiełka Polska" 
wystawia w sobotę o godzinie 15-tej i 17-tej oraz w nie­
dzielę o godz. 14-tej, 16-tej i 18-tej w sali Domu Spo­
łecznego, ul. Przemysłowa 48 sztukę kukiełkową dla 
dzieci pt. „Pan Pyszał".

KOMUNIKATY
Polska Partia Robotnicza zawiadamia członków, 

że w niedzielę, dnia 2 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w stołówce firmy H. Cegielskiego na Wil­
dzie wielka uroczystość wręczenia legitymacji 
partyjnej 10-tysięcznemu członkowi naszej partii. 
Przybycie członKów obowiązkowe na zaproszenie 
lub za okazaniem legitymacji.

Dział Społeczny przy Zarządzie Okr. ZZK 
urządza w Aleksandrowie Kujawskim kolonie 
wypoczynkowe dla 'dzieci członków Związku od 
7—14 lat. Pobyt dzieci może trwać do 3 ipie- 
sięcy i jest bezpłatny. Nauka szkolna zapewnio­
na. Zapisy przyjmuje Dział Społeczny ZZK, ul. 
Wierzbięcice 45.

Sodalicja Mariańska Urzędników zawiadamia, 
że nabożeństwo wraz z przyjęciem nowych 
członków odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 7,30 
w kaplicy sodalicyjnej przy kościele oo. Je­
zuitów.

Baczność! Związek Powstańców Wielkopol­
skich 1918-19, Koło Jeżyce, zwołuje na dzień 
2 lutego (niedziela) o godz. 10-tej Zebranie ple­
narne dla Powstańców Wielkopolskich zamie­
szkałych w dzielnicach Jeżyce, Sołacz i Winiary, 
które odbędzie się w Harcówce VII Hufca Har­
cerzy przy ul. Grudzieniec 61 (blisko mostu Je-i 
życkiego). Uprasza się o zabranie dowodów.

K. S. M. M. Poznań-Jeżyce zaprasza druhów posia­
dających łyżwy na pierwszy trenning, który odbędzie 
się dnia 2 lutego o godz. 15-tej na lodowisku przy ul. 
Mylnej.

K. S. „Legia" komunikuje, że w dniu 2 lutego br. 
o godz. 10-tej zwołuje roczne walne zebranie klubu 
w lokalu ob. Zielińskiego przy ul Rolnej 1, na które 
zaprasza członków, sympatyków, związki oraz klubv 
sportowe. Zarząd.

A
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Groae priyjosMł

mistrz kowalskiego

najkorzystniej i w wielkim wyborzi

Stoły biurowe, krzesła 
gięte, szafy, biurka

Ubraniu, płaszcze, kartki 
męski* I chłopięce 

Spodnie długie I bryczecy 
Artykuły męskie I walizki

Artystyczna Cerownia
Pl®e Wolności nr 8, I. piętra 

przyjmie wykwalifikowane siły

»*W M rtyseula W*T smait m atnrtak wypadki 
Otugoletad praaowuik uoMtej inalytuaji, 

Franciszek Pawlak

BOM KONFEKCYJNY
Poznań, Dąbrowskiego 8 

Telefon 27-71 cm

W drupą Paiomą BMnrUaą Srnterai, 
amart* w «Mte OtotoM wojennych, 
ffioctry, ip.

Stanisławy Maroszowej
odprawiana aoetaniy aa spokój jM dumy 

kimmł Iw. żałobna
W pMiaMMIck, Ml 3. 9. Pr., • *><**. 7.39 W Ko- 
legtaKe Far*dl> • aoym zawiadamia

brat Antosi WaMcowiak

Warsztaty Samochodowe 
■w PwMMai* proy wftsy Dąbrowskiego 2* 
Mtamdalą •sfrydbmioot:

oiekireteehoikdw, specjalistów eameek. 
ueajetadw silnikowych

Dshi >1 stycznie 1*47 i. wnarł płonioc, ezionek bo narowy 
i nułuiony dla Fiećai Polskiej ćp.

Wawrzyn Kmieć
W Zmarłym tracimy gorliwego dslatacna na piwie ćpiewaenej, 

który nie tylko pracował w Ojcayćnia ah» i na wychedrtwie.
Pogrzeb edbędoie sią w niedoielą, dnit 2. 2. 1*47 r. • god*. 13,3* 

a domu bałoby w Źebikowie, «]. Padsrewokiego.
Pamięć jego zostanie na zawsze w

Kole Śpiewu tai. Paderewskiego 
mos i * Chórze KcBdokjrm w tebftewte

W Gnlefrrte, w tw. Trójcy, dnie 4 lutego o gedz. 8.30, w pierwsza
bolesną recenicg śmierci nigdy nieBapomniartego ip.

ks. dra Edwarda van Blericqa 
prałat* domowego J. Św, keeonląe metropolitalnego, 
wikeriam generaiaogo ArckMteceajl Geieiaieisklej 

odprawiona zooWtaie 
msza iw. żałobna

za spokój chezy Jego, a druga tego samego dnia w Poznantu w kościele 
farnym o godzinie 8-mej.

Uprawniona Agentura Centrali Skór Surowych 
przy Min. Przemysłu ds m. Poznań 

dla skór niereglamentowanych 
Poznań, Ga, bary 66/76 
(Tama Garbarska 25/28)

PUNKT ZBYTU I OBSŁUGI
Państwowe] Centrali Zbyta Samochcotów

Józef Zagórski
ni. Fobia 39/49 — T.l.fM 17 86

ogłasza

wyprzedaż różnych samochodów 
pochodzących z demobilu

d» dnia 15 lutego 1947 r. w/g eea likwidacyjnych, wtafooyeh 
prze* urzędową komisją.

Upowajmionynu do kupsm tą woaelkie oroądzy, taotytuoje 
i przedsiębiorstwa państwowe i aomoiwądowo, partie poktyenoo, 
zwiąaki zowodowe, awiąaki osiowe aa ofedą ich wtaAy owrsca- 
ohnioj i m pisemnym uprawnioalasn, udoiolonym przeć Wydrioł 
Motoryzacji Urzędu Wojewódzkiego.

Po zakończaniu wypraodaży upewawmonym nabywcom, na­
stąpi przetarg nieograniceoay. gm

PORCELANĘ
MSK.&O MeRTMV>< 

roleoo 
w wiOWton wyborze 

„Porcelana"
Posad Sew. 
to&Mtoe M, Mle- to* 14-et. kot Skóry surowe

kozie, baranie, królicze, zajęcze 
oraz wszelkie futerkowe

skupuje

Kupimy:
. elewator do młooarnł, 

kompresor wdmuchiwacz do siana o średnicy 1 m, marki 
„Lo®“ hub innej,

obsypnlki wielorządowe do ziemniaków, 
kopaeską do toemuiaków z koszem, 
platformą, ogumioną, 2Vs tonoWą.

Oferty kierować:

Zakład Szkolenia Fachowego 
1.509 Pawłowice kolo Leszna Wlkp.

Firma:
Antoni Jabłoński w Poznaniu ul. Górki 13-15 
j«tke Punkt Zbyta Samochodów Przedsiębiorstwa Państwowego 

Centra>1 Zbytu Samochodów w Warszawie 
ogłasza

wyprzedaż różnych samochodów 
pochodzących z demobilu 

de dnia 15 latsgo 1947 r. w/g cen likwidacyjnych, ustalonych 
przos urzędową komisją. t

Upoważnionymi do kupna są wszelkie urzędzy, instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe, partie polityczne, 
związki zawodowe, związki celowe za zgodą ich władzy zwierz­
chniej i za pisemnym uprawnieniem, udzielonym przez Wydział 
Motoryzacji Urzędu Wojewódzkiego.

Po zakończeniu wyprzedaży upoważnionym nabywcom, na- 
stopi przetarg uieograniazeny. Sito

■■ sT«irtr^
*77
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CENTRALA SKÓR SUROWYCH
Oddział Wojew. w Poznaniu, uL Garbary 56 

kupuje 1413
królików, zajęcy, piżma-

□ nVIl.l>l ków, lisów rudych, wydr, 
kun, tchórzy i innych zwierząt futerko­
wych, oraz kóz i baranów, sarn i jeleni.

PM aktaalae «ny woiBeiptowe.
Agentury powiatowe w każdym powiat mieście. 

Punkt skupu przy każdej rzeźni. 
Właściwa l fachowa ocena 5

ajraóRNifiW? 
fnai£RACYz/$F

--- — I
FALKIEWICZ • POZNAŃ 
FABRYKK PERFUM I KOSMETYKÓW 

ZAŁOŹ. « l JM W PARYŻU

■'‘przeciąż! Zakup

Polecamy: cięScl do wsze^lch wirówek ; 
do mleka. I

Z. Fllglarskł I Ska
Poznań, iw. Marcina 23 -
 ' I

'Ja

Halo! Uwa^a!
W sobotę, 1 lutego do niedzieli rana

W1EPRZOBICIE
* urządza i zaprasza

RESTAURACJA OBYWATELSKA 
Janostwo Poziembowie 
uL Graniczna 13 toL 714)4

Wieczór Obywatelski, cieszący jA*  sawsze ■«*«;  
niezn. Wyroby własne i kaszanki, bułesankl, wogi 
wieprzowe, flaki. Napoje dobrze pioięgBOWuno 

4009

SZTANDARY
Chorągwie

k::::

— Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo na miejscu 
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZAK

u
HK

y

5;
4186
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Lekarskie

Mgr Kuntzówna, specjali­
stka pielęgnacji cery, wło­
sów, Słowackiego 34, m. 4, 
tel. 94-34, 10—12, 16—17. — 
Indywidualne stosowanie 
własnych kosmetyków. 6250

Borowina, Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy — 
al. Marcinkowskiego 20. 
Tel. 38-26. 46712

Wolne posady

Inżynierowie i technicy 
potrzebni do odbudowy 
dużych mostów i budyn­
ków na terenie woje.w. 
bydgoskiego, gdańskiego i 
szczecińskiego oraz do prac 
w centrali w Bydgoszczy. 
Angażuje Zarząd Odbudo­
wy Kolei Państwowych — 
Bydgoszcz, ul. Jagielloń­
ska 5. 1-474

KRAWCOWA na suk­
nie, kostiumy, siła od­
powiedzialna z współ­
pracą poszukiwana do 
magazynu z wyrobioną 
klientelą. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń „Par“, Ra­
tajczaka 7, pod 1,1014. 

6279

Stolarz meblowy na repe­
racje, polerowanie, potrze­
bny. Dąbrowskiego 54. 5782

Poszukiwana maszynistka, 
biegle pisząca na maszy­
nie. Oferty „Głos Wielko- 
polski“ nr 5641.

Potrzebna zaraz gosposia 
lub dziewczyna z gotowa­
niem bez prania. Zgłosze­
nia: majątek Kisielin No­
wy, poczta Kisielin Stary, 
pow. Zielona Góra. 1-545

Pomocnica domowa potrze^ 
bna zaraz. Glaser, ul. Skar­
bowa 22, m. 4. 6057

Gosposię dochodzącą przyj­
mę. Śniadeckich 23, m. 6, 
13—15-tej. 6005

Kreślarza poszukuje fabry­
ka. Oferty z życiorysem i 
przebiegiem praktyki „Gł. 
Wielkopolski" nr 6018.

Ekspedientka potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Sklep 
spożywczy, Szkolna 5. 6022

Ogrodnik, kawaler, do sa­
modzielnego prowadzenia 
ogrodu potrzebny zaraz, 
Zgłoszenia: St. GOliwąs, 
Janowiec Wlkp. 6039

Czeladnik krawiecki po­
trzebny na stałą pracę. Fr. 
Miczuga, Szkolna lOa, — 
2 wejście z Jaskółczej. 6037

Magistra(ry) początkujące­
go poszukuje apteka w po­
wiatowym mieście. Infor­
macje: Kraszewskiego 11, 
m. 14. 6094

Panienka początkująca do 
biura na Zawady potrze­
bna. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 5984.

Potrzebny szofer - mecha­
nik. Zgłoszenia: St. Bareł- 
kowski, Szyperska 1. 6040

Krawiec na dobrą damską 
pracę na stałe zaraz. — FI. 
Lupa, Szymańskiego 8.

5938
Dziewczynę do prac domo­
wych, najchętniej z pro­
wincji. — Kosińskiego 15. 
skład spożjywczy. 5940

Chłopak do posyłek potrze­
bny. Drogeria Wolnik, Da­
szyńskiego 71. 5965

Fachowca do produkcji 
kleju kauczukowego po­
szukuję. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 1,997. 6266

Ucznia piekarskiego zaraz 
przyjmę. Poznań-Ko to wo, 
Głogowska 91. 6255

Chłopiec, uczciwy, silny, 
potrzebny zaraz. F-a Piłat 
i Ska, św. Marcin 34. 4014

Pomocnik krawiecki do rę­
ki za dobrym wynagrodze­
niem potrzebny zaraz. — 
A. Meller, P. Jackowskie­
go 33. 6197

Slusarź-narzędziarz na do­
brych warunkach potrze­
bny. Wytwórnia Wyrobów 
Metalowych, Bracia Wali- 
górscy —Z. Paprzycki, Po­
znań, ul. Łacina 4 (dawn. 
ŚW. Rocha) , Tel, 23 05 4PM

Przyjmę uczciwą dziewczy­
nę do wszystkiego zaraz. 
Warunki dobre. Kanało­
wa 7, m. 10. 6237

Potrzebna dziewczyna do 
kuchni w restauracji. Sw. 
Marcin 49. 6235

Goniec może się zaraz zgło­
sić. „Renoma", Stary Ry­
nek 23. 6229

Starsza, zaufana, do dwóch 
osób, Puszczykowie, po­
trzebna zaraz. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 6227.

Samodzielny pracownik 
rolny rodziną, deputat, po­
trzebny. Harembskl, Rusz- 
kow’o, Środa. 6218

Gosposia do starszego sa­
motnego pana. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 6184.

Pomocnicę domową z wła­
snym mieszkaniem, poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Wysoka płaca, dobre 
odżywi<nie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6181.

Posiugaczka uczciwa co­
dziennie potrzebna zaraz. 
Różana 4, II p., lewo. 6166

Niższa 1 średnia Szkoła Mu­
zyczna w Jeleniej Górze 
— poszukuje natychmiast 
2 Siły do nauki gry forte­
pianowej. Pierwszeństwo 
z egzaminem pedagogicz­
nym. Warunki według u- 
mowy. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja szkoły, ul. 
Strzelecka 10 (B). 1-570

Poważna instytucja 
bankowa poszukuje 
pierwszorzędnej

Slen
Oferty z podaniem 
referencji do „Gło­
su Wielkopolskiego" 
pod nr’6165.

Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny, wymagane kwia­
ciarstwo 1 warzywnictwo 
pod szkłem. Warunki do­
bre. B. Nowak, Cieplice, 
Rola-Żymierskiego 36, pow. 
Jelenia Góra. 1-569

Szwajcar samotny do 25 
krów, potrzebny. Folwark, 
probostwo Krotoszyn.

1-561

Obciągaczka do limoniady 
i wody sodowej potrzebna 
zaraz. J. Frankiewicz, So- 
kolnlckich 71, Górczyn.

6097

Gosposi lub pielęgniarki 
do dziecka, która zajmie
się gospodarstwem. Pensja 
dobra. Słowackiego 34, m. 3.

6101

Młodsza dziewczyna do 
prac domowych potrzebna. 
Zgłoszenia: skład galante­
rii „Prodom", Fredry 13. 

5870

Pomocnik krawiecki 1 kra­
wcowa do ręki potrzebni. 
Andrzejewski, Limanow­
skiego 3, m. l. 5918

Wychowawczyni kwalifi­
kowana do trojga małych 
dzieci do domu lekarza po­
trzebna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5956.

Robotnik samotny na wy­
jazd do hotelu potrzebny. 
Małeckiego 5, m. 15. 6153

Gosposia dochodząca. So- 
łacz, Małopolska 2, m. 5.

615?

Praktykantka lub począt­
kująca siła biurowa z u- 
kończoną szkołą handlową 
lub równorzędna, potrze­
bna. Bracia Kościańscy, 
Poznań, Garbary 22. 6140

Pomoc domowa przychod­
nia z gotowaniem potrze­
bna zaraz. Kwiatowa 4 — 
piekarnia. 6125

Młodsza dziewczyna umie­
jącą gotować do domu le­
karza (2 osoby) potijgebna. 
Of. „Głos Wlkp." nr 5473.

Gosposia lub dziewczyna 
z dobrym gotowaniem do 
małej kulturalnej rodziny 
na prowincji potrzebna za­
raz. Warunki, wyżywienie, 
Obejście bardzo dobre. — 
Zgłoszenie: Poznań, ul. Żu- 
pańskiego 18, m. 6, tel. 45-97.

A37

OGŁOSZfMA DROBNE ~n,‘Y
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- Jg 

szeń Administracja nie odpowiada.

Niańka do dziecka roczne­
go do Gostynia potrzebna 
zaraz. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Zupańskie- 
go 18, m. 6, Wilda. 6136

Pomoc domowa, stała lub 
przychodnia, do małej ro­
dziny. Ul. Zbąszyńska 29, 
m. 2, &115

Robotnik może się zgłosić. 
Józefczak, Długa 5, m. 4, 
od 16—17-tej. 6113

Potrzebna młodsza dziew­
czyna do gotowania. Boro­
wicz, Wielkie Garbary 41a.

6110

Posiugaczka potrzebna 3 ra­
zy w tygodniu w godzinach 
8—16 do 4 osób. Zgłoszenia: 
ul. Bukowska 43, m. 4. 6109

Potrzebna zaraz kwalifiko­
wana stenotypistka do fa­
bryki „Centra", Grocho­
we Łąki 4. 6106

Potrzebny pomocnik ogro­
dniczy kawaler zaraz. Za­
kład Ogrodniczy, Elbląg, 
Bolesława Chrobrego 12-15. 

1-584

Dziewczyna młodsza do 
prac-domowy eh potrzebna. 
Poznań, św. Marcin 56 m. 
30. 1-587

Pomoc domowa gotowa­
niem, do domu lekarza. — 
Ogrodowa 18 m. 2. Od 10— 
15 i 19—20 godz. ’ 6272

Szuka posady
Księgowy - bilansista obej­
mie prowadzenie księgo­
wości (w godz. wieczoro­
wych). Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6209.

poprowadzę książki podat­
kowe uproszczone,.handlo­
we, dorywczo. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 5955.

Ogrodnik, bartnik, żonaty, 
lat 35, dobry zawodowiec, 
poszukuje posady zaraz lub 
później. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6124.

HANDLOWIEC
branży zbożowo-mły­
narskiej, rutynowany 
księgowy-bilansista z 
kilkunastoletnią 

praktyką
przyjmie posadę w 
Poznaniu. Of.: „Głos 
Wielkop." nr 5880.

Krawcowa praktyką szyje 
po domach. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6168.

Inteligentna, przystojna, 
bezwzględnie uczciwa, szu­
ka mosady do towarzystwa 
pani, dziewczynki, pomoc 
interesie lub biurze. Ofer­
ty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 1,1015. 6280

Młoda inteligentna biura­
listka, 3 lata praktyki, szu­
ka posady. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 1,1011.

6276

Siła biurowa, wiek starszy, 
szuka zatrudnienia biuro­
wego ewtl. pracy do domu. 
Kiosk, Grunwaldzka — 
Ostroroga. 6148

Dwaj bracia szoferzy me­
chanicy, czerwone prawo 
jazdy, 5 lat praktyki, po­
szukują zaraz posady. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6139.

Maszynistka, znajomością 
stenografii, przyjmie pra­
cę na 3 lub 4 godz. dzien­
nie. Oferty nr 330: „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 1. 

6233

Księgowy-bilansista (prze­
bitka i żurnal), znajomość 
wszelkiej pracy i organi­
zacji biura, podatkowe, pi- 
szący na maszynie, poszu­
kuje posady na kierowni­
czym stanowisku, o ile mo­
żności z mieszkaniem. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6220.

2 ubikacje suterenie, 6X6, 
Śródmieście, wejście ulicy 
i bramy. Przyjmę przed­
stawicielstwo z towarem 
na prowincję. Ewtl. odstą­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 6131. 

inteligentna samotna za­
stąpi panią domu, za mie­
szkanie, zna szycie. Oferty 
„Głos Wielkop." ni' 6108.

Krawcowa, krojczyni, dłu­
goletnią praktyką pracow­
niach, gust, pomysł, aku- 
ratność, poszukuje posady. 
Of. „Głos Wlkp." nr 6107.

Kierownik stolarski ze 
szkołą obejmie odpowied­
nie stanowisko. Oferty nr 
314: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. tożfl

Ogrodnik z 11-letnią prak­
tyką poszukuje posady nu 
majątku przy fabryce, ja­
ko żonaty lub kawaler. Of. 
„Głos Wielkop." nr 5922

Rutynowany rachunkowi ec 
długoletnią praktyką biu­
rową poszukuje posady 
przedsiębiorstwie handlo­
wym. Adres wskaże ,Par“, 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
1,965. 6081

Półroczne Kursy Handlo­
we rozpoczy namy 3 lutego. 
Kursy Handlową, Wawrzy­
niaka 33. 1-65

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje:
Lublin, skr. poczt. 105. 1-293

Księgowości z przebitko­
wą, podatkowa i uprosz­
czoną do całkowitej pew­
ności bilansowej wyucza­
ją Kursy Handlowe, PI. 
Wolności 2. ,5325

Tańc.e nowoczesne — swing 
— step, wyucza baletmistrz 
Szczurek, Przecznica 2, 
parter. 5065

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek; Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 5077

Baletowe kursy dla dzieci, 
dorosłych — zawodowe, 
amatorskie, rozpoczyna ba- 
lefmistrz Szczurek, Przecz­
nica 2, parter. 5064

Pomoc w naukach: łacina, 
niemieckie, francuskie, an­
gielskie, matematyka, księ­
gowość. Krasińskiego 10, 
m. 2. 6241

Matematyki, fizyki, chemii 
nauczy student za slcrom- 

i ny pokój. — Oferty „Głos 
| Wielkopolski" nr 5929.

Lekcyj gry fortepianowej 
I udziela gruntownie dypl. 
i nauczycielka. Śniadeckich 
nr 30, m. 4. 5980

! Kurs^ pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6074

'(Angielskiego gruntownie, 
szybko, udziela pierwszo­
rzędna siła pedagogiczna, 
nawet najniezdolniejszym. 
Także metodą Deut’a. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 6159.

Osobiste
*

Brzezińska Tosca, daj znać 
gdzie jesteś. „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
1,854. 5869

Halo uwaga! Lampy radio­
we kupuje i przyjmuje do 
badania na emisje po 10 zł. 
„Emka", Wrocławska 30. 
Własne warsztaty naprawy.

5738

„ODZIEŻ“
Wytwórnia konfekcji 
i odzieży zawodowej 

z własnych i powierzo­
nych materiałów 

POZNAN
ul. Swiętosławska nr 9 
arzy Farze — Tel. 27-07 

Rok zał. 1905
6269 

Obelgę rzuconą na p. Ka­
rola Mikołajczaka odwołu­
ję. II. Kannchen. 5900

Halo uwaga! Akumulato­
ry motocyklowe, samocho­
dowe i radiowe, żelazka, 
kuchenki elektryczne i ter­
mosy poleca *,Eruka “ —
Wrocławska 30, tel. 26-52.

5737

Hailo uwaga! Nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świe­
żym transporcie płyt gra­
mofonowych. — Sprzedaż l 
również bez dostarczenia 
starych płyt. Również po- j 
lecumy noże do cięcia szkła > 
i wielki wybór w harmo­
nijkach ustnych. „Emka", 
Wrocławska 30. 5740

Sprzedaże

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 1-50

Knoty, lampy, cylindry. 
„Ceramika", rok zał. 1875, 
Leonard Gajowiecki, Wo­
dna 12. ' 1-140

Radioodbiorniki, lampy 
radiowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 4813

Pierze — Puch
Pościele, Kołdry 

łóżka metalowe, ma­
terace poduszkowe 
i wózki dziecięce.

MI. MIELCAREK
ul. Wrocławska 30, 
tel. 41-49. 4635

Pianina poleca korzystnie: 
Poznański Skład Pianin — 
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 5226

Tapczany, leżanki, fotele, 
materace, poleca: Pluciń­
ski, Marcinkowskiego 2a. 

5068
Meble korzystnie kupisz 
i sprzedasz — Sw. Marcin 
nr 75 — Komis. 3542

Drewniaki, korkowce, — 
kapce, najtaniej — Focha 
nr 29 m. 8. 5358

Kapce damskie 1 dziecię­
ce, bambosze, wykonuje: 
Pracownia Kapcy — Bogu­
sławskiego 19a m. 6, tel. 
73-04. 5339

Smołę w cysternach i be­
czkach, pak, karbelineum 
zamów, przed nadejściem 
wiosny w „Wosta", Kato­
wice, Moniuszki 12. 1-468

Wielki wybór kamienic, 
will, parceli, poleca — po­
szukuje Metelskl, św. Mar­
cin 13. 5518

Krowy! Mleczne, cielne, 
hodowlane, większych i 
mniejszych partiach stale 
do nabycia. Adamski, Sza­
mocin, Rynek nr 3, tel. 
Chodzież 163. 5414

1---- -----
Oznaki

dla organizacji 1 to­
warzystw 

emaliowane 1 Inne
wytwarza
Fabr. Wyr. Metal. 
JABŁOŃSKI I SP. 
Ratajczaka 17.

3205

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga, boczna Ratu­
szowej. 1-397

Sprzedam skład papieru z 
towarem lub bez, nadajscy 
się na każdą branżę, w do­
brym i ruchliwym punk­
cie przy Focha, z powodu 
wyjazdu. Cena przystępna. 
Adres wskafe „Głos Wiel­
kopolski" nr 5823.

Meble nowe, używane, ko­
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Janiak — Balcerow- 
ski, Za Bramką 4. 4302

Dom czynszowy 2 piętrowy 
sprzedam. Kalisz, Wro­
cławska 5, Słowiński, 1-331

Lampy aparaty radiowe, 
najkorzystniej sprzedać 
można F-mie Radiowej 
Dom' Pocztowca, al. Mar­
cinkowskiego 20, tel. 45-79.

4517

Podszewki
sztywniki, ‘ wloslankl, 

nici, guziki 
po cenach korzystnych 

poleca 
SprzedażDodatkówKra- 
wieckich i Galanterii 

Ratajczaka 7 
II piętro 4187

Samochód ciężarowy, 3-to- 
nowy, „Mercedes", częścio­
wo zdekompletowany. Of. 
„Głos Wielkop." nr 5399.

Pila taśmowa 80 cm, rucho­
my stół, tokarnia na drze­
wo, 3 m, frezarnie, wiertar­
ki, sprzeda Dom Handlo­
wy „Okazja", Grobla Ib.

1-523

Odważniki legalizowane — 
żeliwne i mosiężne, nade­
szły. Figińskl, Fredry 1, 
I piętro. 5875

Sypialnię nowoczesną oka­
zyjnie. Kopernika 3, sto­
larnia. 5975

Przetwornicę — stały na 
zmienny, 75 Pers., sprze­
dam. Grottgera 3, m. 5.

5783

Półszorkl używane, robo­
cze i wyjazdowe. Siodlar- 
nla, Różana 18. 5819

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak. 
Poznań, Rybak! 6, w pod­
wórzu. 20014

Skrzynie 
inspektowe 
poleca

Wielkopolska Spółdziel­
nia Ogrodnicza, Po­
znań, ul. Dąbrow­
skiego 12, tel. 73-55. 

6067

----------------------_---------------
Płachty nieprzemakalne — 
nakrycia samochodowe — 
8X5. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1,953. 6072

Kamienice, dobrym stanie 
oraz wypalone — poleca 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. 6012

Biurko dębowe, 3 fotele, 
lampę wiszącą, sprzedam. 
Daszyńskiego 71, m. 15.

6004

Maszyna damska kryta — 
Singera, wózek sportowy. 
Kraszewskiego 13, m, 7.

6103

Fabryka pończoch, Łódź, 
Limanowskiego 17, poleca 
pończoch wy jedwabne — 
pończochy dziecinne 1 
skarpety męskie po ce­
nach fabrycznych. 1-419

Szafa żelazna na sprzedaż. 
Roszak, Inspektor, Rzeźnia 
Miejska. 6278

Magazyn mebli poleca: sy­
pialnie, jadalnie oraz Ińne 
meble. Poznań, Garbary 37 
(narożnik Woźnej), firma 
Stelmaszyk, Kubiak Ska.

1-504

Lampy naftowe, żelazka 
elektryczne, płyty gramo­
fonowe najtaniej „Radio- 
ma“, Wrocławska 13. 5727

Szkło okienne, lane, wy­
stawowe, ornamentowe, 
porcelanę, fajans i wyroby 
szklane. Hurtownia 18, ul. 
Magazynowa 1, tel. 22-98.

5728

Kuchnia nowa, okazyjnie. 
Stolarnia Kleparski, Ry- 
baki 5. 6274

Pianina najkorzystniej u 
Drygasa, Skarbowa 15.

6202

Gospodarstwo 115-morgo- 
we, 1500 000,. 60-morgowe, 

5C0 000, sprzeda Bartkowiak, 
Dopiewo, Poznań. 6247

Kamienica, p‘iętr„ wolnym 
mieszkaniem, składem — 
1300 000, spiesznie sprzeda 
Bartkowiak, Dopiewo, Po­
znań, 6246

Futro damskie popielate, 
kołnierz karakuły, chomi­
ki. Niegolewskich 8, m. 11. 

6244
-------- -—r_-----------------------
Platforma 4-tonowa, bar­
dzo dobrym stanie, uszty­
wniona. Szamarzewskiego 
nr 22, m. 7. 6283

Ubranie i płaszcz męski — 
przedwojenne, sprzedam. 
Małeckiego 5, m. 2. 5410

Kanapa, manekin, buty 
damskie, w dobrym,stanie, 
wielkość 38. Daszyńskiego 
nr 19, m. 13. 5565

Parcela willowa przy tram­
waju, 500 060, sprzeda fir­
ma „Union", Rzeczypospo­
litej 4. ,v! 5646

Radio uniwersalne, 5-lamp., 
3-zakresowe, sprzedam. — 
Poznań, Zacisze lb, m, 6.

6200

l Przecier
POMIDOROWY 

poleca 
Wielkopolską Spół­
dzielnia Ogrodnicza 

Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12, telefon 73-55. 

6071

Sprzedam aparat fotograf. 
„Weltlx“, 24X36 i aparat 
do powiększeń. Mickiewi­
cza 13, m. 4. 5970

Kamienica nowsza 4-plętr., 
dobrym stanie, front 15 o- 
kien, Śródmieście, wkrót­
ce przystanek tramwajo­
wy, mieszkania 3-pokojo- 
we balkonami, ubikacje 
przemysłowe. — Hipoteka 
czysta. Cena 2 000 000. In­
formacje: Działyńskich 7. 
m. 14, parter. 5977

Magiel w dobrym stanie.
Przemysłowa 66, m. 3. 5983

Pianina, harmonie, akor- 
diony, sprzedaje, kupuje, 
zamienia Poznańska Cen­
trala Fortepianów, Zygm. 
Augusta 3, m. 3. 1-550

Tapety, chodniki, poleća 
Zb. Waligórski, Wielka 9, 
I ptr„ tel. 23-08. 6G52--------------------------- ------- -
Szufle drewniane do śnie­
gu w cenie 50 zł. Oferty 
nr 339: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 6242

Radio 7-lamp., stały, zmien­
ny. Piekary 8a, m. 20, po­
dwórze prawo, parter. 6230

Wielkopolska

KiTtBwaia fjjlmtoii

Poznań, Stary Rynek 
nr 80/32, tel, 44-27 

1-434

Radio Telefunken, 6-larnp., 
zmienny i adapter, sprze-< 
dam. Wielkopolska 7, m. 3 
(Sołacz). 6223

Akordlon 80, registrami, 
gazomierz, piec „Junker- 
sa“, gazowy, łazienkowy. 
Leszczyńskiego 2, m. 5.

6217

Wannę. Świetlana 28, par­
ter. 6215

Maszynę dobrze szyjącą 
tanio. Potworowskiego 2a,' 
m. 6 (bloki). 6212

Biurko i szafy dwudrzwio­
we do garderoby, sprzeda 
firma Jan Jur, Em. Scza- 
nieckiej 3, zakład stolarski.

6207

Magiel „Seilera", grąjno- 
fon sz? FVowy, sprzedam. 
Dąbrowskiego 24, m. 1.

6206

• /

POZNAM
TM. 23-3P

(MUMWSUfSO
1-433

Chodnik kokosowy, 4X120, 
sprzedam. Dębiec, Brzozo­
wa 1, m. 2. 6262

Srutownik (większy) moto­
rowy, zainstaluje w miej­
scowości, gdzie takiego 
brak, na większy obrót. 
Przyjmę ewtl. wspólnika. 
Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Basiński, Po­
znań, Łukaszewicza nr 23, 
m. 6. 6196

Kocioł parowy, stojący, 
l‘/i m wysoki, 60 cm śred­
nicy, aparat do steryliza­
cji, pojemności 20 litrów, 
zużyć go można także do 
destylacji. Pompę moto­
rową 6 KM do wody, do 
nabycia. Basiński, Poznań, 
Łukaszewicza 23, m. 6. 6195

Kamienice 3-piętr. składa­
mi, bez. długu, idealną po­
łowę, sprzedam. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6193.

Aparat do spawania oka­
zyjnie sprzedam. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 6189.

Futro karakułowe, srebrne­
go lisa sprzedam. Wierz- 
bięcice 30, m. 8. 6187

Radio 5-lamp., 2-zakr<s , 
dobrym stanie, okazyjnie. 
Dębiec, Jaworowa 21, m. 2, 
od 14-tej. 6185

Pies, Wilk syberyjski, 8m., 
ładny okaz, okazyjnie do 
sprzedania. Fabryka, Myl­
na 16/18. 6185

Fotograficzną dobrą egzy­
stencję odstąpię za małą 
nieruchomość. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 6182.

Sprzedam krukwie drew­
niane, mało używane. Ul. 
Daszyńskiego 25, m. 18.

6180
. ■

Przeciw myszom 
ZATRUTE ZIARNO 

,ARVICO‘ i ,DELiCIA‘ 
oraz świeca dymne 

„HORA" 
poleca 

Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza 

Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 12, tel. 73-35.

 6068

Tapczany, fotele, leżanki, 
materace, wykonuję. Wiel­
kie Garbary 35, narożnik 
Woźnej, Waligóra. 61^6 

Grzejnik samochodowy na 
rurę wybuchową sprze­
dam. Al. Czechosłowacka 
nr 55, kiosk. 6169

Klacz > silna, lat 7, platfor­
ma 4-tonowa, ogumiona, 
do sprzedania. — Poznań, 
Drzymały 11, m. 3 (Sołacz).

■ 6331

Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa i metali 
poleca Dom. Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-577

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12. tel. 10-0L 1-576

Radło super, zmienny, 3 
zakresy. Niegolewskich 20, 
m. 28. 6133

Konia, platformę ogumio­
ną. półszorek i psa podwó­
rzowego sprzedam. Ko­
ścielna 15. 6128

SIATKI
opłotowania drucianej 
i żelazne wykonuje 
fachowo i dostarcza ■ 
Drutownia — Poznań.

Fabryka siatek i pło- / 
tów drucianych, Ra- j 
taję 44 — tel. 24-91. Ś 

5931 t

Buciki damskie lakierowe 
(czółenka), nowe, 36 37.— 
sprzedam. Obejrzeć .16—20. 
Al. Marcinkowskiego 15. 
m. 8. 6105
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Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany. Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr., 
tel. 36-31. 6075

Sznurki oraz szczeliwa ko­
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be", Kantaka 10 . 1-302 I

Wózek sportkę, dobrym 
stanie, kupię. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 5805.

Aparat do elektryzacji ku­
pię. Basiński, Łukaszewi­
cza 23, m. 6. 6194

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje, 
sprzedaje, fachowo napra­
wia. „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6088

WEŁNĘ
Srebro, dom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 5368

Akordion 130-basowy z re­
gistrem, luksusowy oraz 
radio 6-lamp., super, z ma­
giem. okiem, sprzedam. 
Daszyńskiego 40, m. 9. 6153

Mieszarka
piekarska

z dwoma ‘kotłami 
na sprzedaż.

Oferty pod nr 5997 do 
„Gł. Wielkopolskiego".

owczą surową
stale kupuje i żarnie-^, 
nia na tkaniny goto- S 
we albo na wióczkęS 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien-

• niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Konie niezdatne do pracy 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5-6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

 . 5617

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne, kupuje — 
księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59.

6191

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-OL 1-580

Maszyna gabinetowa Sin- 
gera (okrągłe). Jackow­
skiego 13, m. 6. 6147

Maszyna do pisania na 
sprzedaż. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6144.

Pomidory, nasienia, różne 
odmiany, 25 kg, sprzedam 
lub zamienię na inne. Of. 
„Głos Wielkop." nr 611L

Dom 2-piętr. z oficyną w 
Koźminie kóło Krotoszyna 
do Sprzedania. Wiadomość: 
Adwokat Lewer, Łódź, Na­
rutowicza 6, tel. 154*67.

1-572

Kredę 

spławianą la 
mieloną la

GIPS sztukątorskl 
najtaniej wagonowo 
i drobnicą poleca

BIURO HANDLOWE 
Musiał i Ska, Poznań, 
św. Marcin 16/17 m 41 

Tel. 41-58 6063

Kupna

Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści 13, obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24
Kupimy maszynę biurową 
do pisania oraz elektrycz­
ną maszynę da liczenia. — 
Oferty z podaniem cen, 
marki 1 w stanie, jakim 
się znajdują: „Głos Wiel­
kopolski" nr 5642.

Połamane płyty gramofo­
nowe, żarówki elektrycz­
ne, kupuję „Radioma" — 
Wrocławska 13. 5725 1

Poszukuję pustego pokoju, | Piwnicę suchą ca 80 m8 
najchętniej Łazarz. Cena c,‘ 81
obojętna. — Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 5835.

przy St. Rynku na skła­
dnicę wynajmę. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6116. ,

OPORY
950X20 do 1100X20 

dętkami — zakupimy.z
„ARTEBE". Kantaka 10

1-301

gwar a n c ja kroju I WYK OMAN !A

SPRZEDAŻ HURTOWA, ROKOKO, WYTWÓRNIA KRAWATÓW 

POZNAŃ. UL OGROOOWA 4. • TELEFON 2331 O 'C 
o

Dywan perski, 3X4 i futro.
Lubeckiego 30. 6126

Pończoszniczą „Rekord", 
automatycznym podnosze­
niem igieł, platerowaniem. 
Rezmer, Mickiewicza 27.

6114

Dwie opony z dętkami — 
525X20, sprzedam. Dolina 
nr 15, m. 6. 6142

Para kpni i platforma ogu­
miona, 5 ton, okazyjnie na 
sprzedaż. Gorczyńska 30.

6118

Wilk rasowy na sprzedaż 
od godz. 16-tej. Rolna 25, 
m. 5. 5586

Radio zmienny. Rynek Ła­
zarski 1, m. 3, od 15-tej

6119

Gospodarstwo 56 mórg — 
kompl. inwentarzem, l’/« 
miliona sprzeda — Juska, 
Kordeckiego 26, Górczyn. 

6123

Sypialnię, kuchnię, tanio 
sprzedam. Kozia 6. 6120

Sprzedam lub wypożyczę 
elegancki ślubny welon. 
Roosevelta 4, m. 8. 6141

Samochód
3 tony, Opel-Blitz, 
sprzedamy.

Kościelna 23, tel. 62-65.
6208

Akordlon, 120 basów, sprze­
dam. Sielska 36, m. 1. 6112

Kupujemy kalafonię — 
wszelkie żywice, ol^je. — 
Płacimy najwyższe ceny. 
Poznańska Fabryka Lakie­
rów, Poznań, św. Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 4880

Kamienice, wille, domy o- 
grodami, składami, także 
prowincji, gospodarstwa, 
dzierżawy, parcele, proszę 
zgłaszać. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

6149
Kamienicę, willę, dom, 
parce’e, gospodarstwo,
skład spiesznie kupię. Ce­
na obojętna „UNION" Po­
znań, Rzeczypospolitej 4. 

2039

Oponę
5,25X16

KUPIĘ.
Dobrze zapłacę.

Poznań, Śniadeckich 1,
m. 4, telefon 65-53. 

5486

m szyny
do pisania, liczenia 
naprawia 1 kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 6051

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnie two 
końskie Ignacy Nowak, 
Poznań, Daszyńskiego' 26, 
tel. 21-10 1 21-11. 5945

Motory elektryczne kupu­
je stale firma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (daw­
niej Pocztowa) tel. 34-92.

1-378
Otaszyne 

do pisania 
liczenia, kupimy.

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) 
1-574

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły che­
miczne, płacę najwyższe 
ceny. Wytwórnia „Słoń", 
Kantaka 7. 5743

SPRZEDAMY
z powodu zainstalowania nowego urządzenia

2 kompletne sprężarki
typu „Alborn", 10 i 18 000 kalorii, z kondenza- 

torami i refrygeratorami.
MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA — RAWICZ

1-566

Motor ropny 18—28 KM ku­
pię. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1,954L 6073

Szafę trzydrzwiową kuplę.
Of. „Głos Wlkp." nr 6104.

4 dętki, 19X400, kupię na­
tychmiast. Wiadomość: te­
lefon 13-34. 1621

Kupuję ceratę, gurftę do 
wózków dziecięcych, oraz 
rurkę cieńko ścienną 0 18 
lub 0 20. Przemysł Ludo­
wy, Poznań. 27 Grudnia 10, 
tel. 24-96. 1-590

Parcelę
samą względnie ze spa­
lonym budynkiem na­
dającą się na przed­
siębiorstwo, w mieście, 
kuplę. Sokołowski, ul. 
Mazowiecka 37 (Sołacz).

 5936

Zamiana

Poszukujemy lokalu, na­
dającego się na warsztat 
pracy o powierzchni mini­
mum 30 m8. Lokal może się 
mieścić także w piwnicy. 
Of. „Głos Wlkp." nr 5640.

Samotna pokoju lub wspól­
nego, własna pościel i wę­
giel, może się przysłużyć 
w szyciu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5769.

I

Student med. poszukuje 
pokoju. Łaskawe oferty 
proszę kierować „CS. Wiel­
kopolski" nr 5969.

Pan poszukuje widnego po­
koju niekrępującego. Me­
dyk. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5898.

Pokoju umeblowanego w 
Śródmieściu, możliwie nie- 
kręp., za ewtl; wynagro­
dzeniem kilku miesięcy z 
góry, szuka student A H. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 6013.

Samotny pan na stanowi­
sku szuka pokoju zaraz. — 
Oferty nr 340 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 6243

Wydzierżawię wzgl. kupię 
plac z szopą, stajnią, naj­
chętniej Śródmieście, Gar- 
bary. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5864.

Oriana Władysława poszu­
kuje żona Stefania, Nowa- 
sól, Czerwonej Armii 58.

1-544

Szatynka, lat 43 .reprtteh-' 
lacyjna — nieskazitelnej 
przeszłości, pogodnego ser­
ca, pozna pana z kulturą 
duchową. Cel matrymo­
nialny. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 1,904. 6048

Książkę Anna Karenina 
tom 4 zgubiłam w tram­
waju. Oddać proszę Grott­
gera 3/4. 6268
Unieważniam'*  skradzione 
legitymacje. Czesława Bo- 
ciańska. 6236

Porszt Bronisław, Rąpin p. 
Strzelce Kraińskie zgubił 
kartę przesiedleńczą wy­
stawioną pow. Zaleszczyki 
'Zażulince pow. Zaleszczy­
ki )___________________ 6234
Unieważniam zgubiony do­
wód tożsam. konia nr 729. 
Walenty Stanisławski. 6160

I ®
9 GO 
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Zamienię 2 pokoje kuchnią 
samodzielne na większe sa­
modzielne. 1 Oferty nr 311: 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 6026

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe, Dębiec, 
na takie same lub 3-poko- 
jowe w okolicy Ogrodu 
Botanicznego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5972.

SZTANDARY

Pan na stanowisku szuka 
pokoju niekrępującego. — 
Oferty nr 337 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 6240

Pokoju umeblowanego 
przy kulturalnej rodzinie 
poszukuje student. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 6232.

Pokoju poszukuje solidny 
student. Konopnickiej 22 
m. 2, ,telef. 67-38. 6102

Chorągwie, paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fechows, na 

miejscu znana od lat tirma

KĘPZIERSO
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20 Dojazd tramwa­
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel. 04-63

Zamienię kombinowaną 
maszynę stolarską: frezar­
ka, tarczówką i wiertarka 
na tokarnię do metalu lub 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6226.

Zamienię 2 pokoje komfort
Łazarz na 2‘/z. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 6222.

3 pokoje zamienię na 4 lub
5 na Łazarzu. Limanow­
skiego 19, m. 4. 6211

OK

Urzędnik szuka pokoju 
niekrępującego, dzielnica 
Wilda. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6188.

Młody wyższym wykształ­
ceniem na stanowisku szu­
ka pokoju umeblowanego 
u inteligentnej osoby. Ce­
na obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6174.

Leona Sosnowskiego, pocz­
ta połowa 53323 M poszu­
kuje matka Helena Nai- 
mowiczcwa, Dolny Śląsk, 
Nowa Sól, Fabryka Kleju.

1-562

Różne

Który z panów do lat 35, 
szlachetny, przystojny, na- 
wiąże korespondencję z in­
teligentną zamożną szatyn­
ką, lat 26. Cel matrymo­
nialny. Oferty, możliwie z 
fotografią „Głos Wielko­
polski" nr 1-554.

Parkietowe posadzki ukła­
da, czyści i konserwuje. 
Biuro, Piekary 12a, tel.- 
42-26. 6259

Jedynaczka 21 bogatego zie­
mianina przystojna wy­
kształcona pozna pana. — 
Oferty matrymonialne fo­
tografią (zwrot) „Głos 
Wielkopolski" nr 1-560.

Trwałą, piękne grube locz­
ki gwarancją wykonuję. 
Salon, Grobla 29a. 6172

Filateliści! Znaczki do zbio­
rów kupuje i sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila­
telistyczny Witkowski, Po­
znań, św. Marcin 18. 6084

Osamotniona w celu ma­
trymonialnym pozna
przedsiębiorczego handlo­
wca. — Zgłoszenia „Bar", 
Łódź 3. 5450

Hurtownia kosmetyków

Borys i Ska Poznań
Zygmunta Augusta 10, tel. 23-82

Unieważniam dowód toż­
samości PKP-Poznań, za­
meldowanie milicyjne. — 
Stefania Dypczyńska, Po­
znań, św. Czesława 15. 6219

Unieważniam książkę na 
konia na nazwisko An­
drzej Tajut, Otorowo pow. 
Szamotuły. — Stanisław 
Dziamski, Rokietnica pow. 
Poznań. 6205
Unieważniam kartę reje­
stracyjną R.K.U. Krosno i 
legitymację P.P.R. na, na­
zwisko Jan Plskorowski, 
Laski, gmina Czerwińsk.

1-564
Unieważniam skradziony 
wyciąg metrykalny nr 
142/945 i kartę ewakuacyj­
ną nr 1703 na nazwisko Ka­
rol Szitter, wieś Chynów, 
powiat Zielona Góra. 1-563

Unieważniam zgubioną 
metrykę urodź, wydaną 
we Lwowie, paszport wy­
dany przez władze sowie­
ckie w Wałkowysku z ro­
ku 1940 na nazwisko Jan 
Nowosad — wieś Ogrody, 
pow. Strzelce Kraińskie.

1-586

Kawaler, lat 44, kuplec- 
drogerzysta pozna pannę 
zamiłowaniem do kupiec- 
twa z cośkolwiek gotów­
ką. Cel matrymonialny. — 
Oferty: Głos Wielkopol­
ski" nr 6045.

OLIWĘ maszynową 
jasną kupię 
większą ilość.

Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Par", Ratajczaka 7, 
pod 1,998. 6267

Domek z 3—5 morgami o- 
grodu, lub podobne, kupi­
my. Oferty kierować „Głos 
Wielkopolski" pod 1,992.

6261

Zamienię 3 pokoje kuchnią 
wygodami (centr. ogrze­
wanie) w Willi przy Ostro- 
roga na 2 pokoje kuchnią 
wygodami w okolicy Par­
ku Wilsona. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6183.

Zamienię 3 -pok.mieszkanie 
w Bydgoszczy na równo­
rzędne lub 2-pok. w Po­
znaniu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6285.

Lokalu
jedno- wzgl. dwu­
izbowego na praco­
wnię poszukuję. 

Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Par", Ratajczaka 7, 
pod 1.996. 6265

Inteligentny pan szuka po­
koju na korzystnych wa­
runkach. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6286.

Radioaparaty, — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty' muzyczne — 
oraz fortepiany, gramofo­
ny i płyty w pierwszorzęd­
nym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania, 
kupuje i sprzedaje „Emka“, 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
tel. 26-52. Własne warszta­
ty naprawy. 5739

Trójwalcówjcę
do mielenia farb i 
lakierów kuplę, mo­
że być jednowal- 
cówka.

Urbański
Garbary 23, tel. 31-13.

Kuplę

Dyferencjał 
do auta ciężarowe­
go marki „Steyer", 
typ 1500, r. 1943.
Zgłoszenia:

E. SEMMA, Poznań, 
Wielka 18 — tele­
fon 16-19—16-20.

Zamienię 3 pokoje 1 kuch­
nię Łazarz na 4 lub 4>/s — 
dzielnica obojętna. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6171.

Garażu dla samochodu o- 
sobowego na Jeżycach po­
szukuję. Oferty ,Głos Wiel­
kopolski" nr 5600.

Kupię każdą ilość płyt su­
prema, papę nr 100, dźwi­
gary i grysik do posadzki. 
Składnięa Materiałów Bu­
dowlanych Jan Przybył. 
Poznań, Wierzbięclce 38, 
tel. 28-07. 6260

Szafę do rzeczy, możliwie 
białą, kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6143.

Domek składem w cen­
trum Gniezna, zamienię w 
Poznaniu ogrodem. Oferty 
„Głos Wielkop.**  nr 5901.

Mieszkania 1 lub 2 pokojo­
wego z kuchnią, poszukuję. 
Koszty remontu zwrócę. — 
Tel. 40-67. 6270

Pieniąds
500 000 — przystąpię jako 
wspólnik do przedsiębior­
stwa przemysłowego. Of. 
„Głos Wielkop." nr 6019.

Sklep bławatów galanterii, 
blisko Parku Wilsona, no- 
woodbudowany, mieszka­
niem wolnym od kwate­
runku. odstąpię. Oferty 

Ratajczaka 7 pod

Fachowiec od wyrobu ma­
teracy sprężynowych i łó­
żek metalowych do założe­
nia mniejszej wytwórni ta­
cowych jako wspólnik po­
trzebny. Mam plac, ubika­
cje, trochę gotówki 1 na­
rzędzi. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6010.

L0I LU

Wolne lokale

Unieważniam zagubione 
świadectwa: ukończenia
Szkoły Powszechnej, cze­
ladnicze, urodzenia, Szkoły 
Dokształcającej na nazwi­
sko Władysław Mikołajew­
ski; urodzenia, ukończenia 
Szkoły Powszechnej na 
nazwisko Wanda Jellńska; 
zawarcia ślubu Mikołajew­
ski — Jelińska; zameldo­
wanie milicyjne — Wanda 
Mikołajewska. 6134

r

BILANSE
Organizacja księgowo­
ści, prowadzenie ksiąg 
również zamiejscowo

F. NOBIK 
zaprzysiężony rzeczo­
znawca księgowości 

1 rewizor ksiąg 
Poznań, ul. Długa 1# 

6238

Matrymonialne

Zamożna, inteligentna, we­
soła blondynka, lat 25, na- 
wiąże korespondencję z 
przystojnym, sympatycz­
nym, inteligentnym panem 
do lat 34. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią — 
którą zwrócę, „Głos Wiel­
kopolski" nr 1-555.

Małżeństwa kojarzymy 
szybko, dyskretnie, szczęś­
liwie. Bogajte partie w ca­
łej Polsce. Moc podzięko­
wań. Łódź 1, Skr.'163. 5449

Wdowa w średnim wieku, 
miła, przystojna, własne 
mieszkanie, dwie dobrze 
prosperujące pracownie, 
pozna samotnego pana, le­
karza, adwokata, najchęt­
niej rzutkiego kupca, do­
brego, miłego charakteru, 
dobrego serca, religijnego, 
jako miłego towarzysza ży­
cia od 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski*,*  nr 5952.

C1 H PłYnow*’ Ponowę, fetro-
ilOoillwM we, oraz ładunki zapasowe 

poleca składu
A. GLASER I SYN BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
POZMAft, UL, RATAJCZAKA 15 (PASAŻ) TEL 27-39 

5527 

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestr. R.K.U. Gnie­
zno nr 2900 na nazwisko 
Marian Baszkiewicz. Dzie- 
wierzewo pow. Żnin. 1-585

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną nr 1554 
wystawioną R.K.U. Sza­
motuły na nazwisko Józef 
Nowak, Siedlisko pow. 
Piła. 1-583

Zegarek złoty w torebce 
skórzanej marki Interna- 
tional Wateh zgubiono 28 
stycznia. Proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem. Ser- 
wacka, Słoneczna 33, Trój­
ką Grunwaldzka. 6157

Młoda drogerzystka, po­
siadająca własną drogerię, 
pozna pana z gotówką od 
lat 35—45. Mile widziani 
drogerzyści lub kupcy. — 
Poważne oferty kierować 
„Głos Wielkop." nr 6151.

Samotny na państw, posa­
dzie, lat 48 przystojny po­
zna pannę lub wdowę do­
brego charakteru do lat 
40, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 6145.

Brunetka, przystojna, mu­
zykalna. o miłej powierz­
chowności, z nienaganną 
przeszłością, z dobrego do­
mu, materialnie niezależna, 
pozna poważnego pana, o 
podobnych zaletach do lat 
40 w celu matrymonial­
nym. Tylko poważnie my­
ślący złożą oferty możli­
wie z fotografią do „Głosu 
Wielkop. pod nr 6129.

Kawał eT lat 33, posiadają­
cy piekarnię i gospod., 
szuka odpowied. panny do 
lat 26. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotogr. do „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „1,956".

6253

Piekarz-kupiec lat 30 po­
siadający majątek wart. 
750 000,— pozna pannę do 
lat 25, która jest właści­
cielką piekarni. Oferty 
z fotogr. (którą się zwra­
ca) do „PAR", Ratajczaka 
7 pod „1,955". 6252

Panna lat 43, blondynka, 
biedna, wzrost średni, mi­
ła, wesoła, z dobrym cha­
rakterem, gospodarna szu­
ka znajomości pana z mie­
szkaniem do lat 55. Wdo­
wiec z dzieckiem nie wy­
kluczony. Oferty z foto­
grafią „Głos Wielkopolski" 
nr 6245.

Zamożna, przystojna, wy­
kształcona szuka w celu 
matrymon. tych samych 
zalet, wysokiego, od 37—46 
lat, zamiłowaniem do wsi. 
Potrzebna gotówka od 300 
tys. celem inwestycji. Po­
ważne oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 1-582.

Kawaler lat 26 przystojny 
brunet, wzrost średni, po­
ślubi epanienkę z małym 
posagiem, umiejętnością 
prowadzenia księgowości i 
szycia, najchętniej holew- 
karkę, celem wspólnego 
prowadzenia przedsiębior­
stwa. Oferty „Gł. Wlkp." 
nr 6221.

Kawaler, przystojny, lat 
42, wzrost 1,70 na stanowi­
sku kier, przedsięb. (pro­
wincja) z braku znajomo­
ści zapozna pannę w celu 
matrymonialnym wieku od 
25—35 lat inteligentną, sym­
patyczną, z dobrej rodziny, 
niebiedną z miasta lub 
wsi. Łaskawe oferty upra­
sza się kierować możliwie 
z fotografią, którą się 
zwraca „Głos Wielkopol­
ski" nr 6098.

Dla mego znajomego, przy­
stojnego bruneta, samo­
dzielnego kupca zbożow­
ca, szukam znajomości. 
Panie od 23—28 lat wyso­
kiego wzrostu, najchętniej 
blondynki i rodziny ku­
pieckiej, zechcą za pośre­
dnictwem swych znajo­
mych porozumieć się ze 
mną. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5979. Cel ma­
trymonialny. Rzecz trak­
tuje się poważnie i hono­
rowo. 5979

Heatey i Sina
Sobota, 1 lutego 1947

Teatr • Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Rigoletto"; 
jutro, godz. 15-ta — „Kraina uśmiechu", godz. 
19-ta — „Harnasie" i „Cagliostro".

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta i Jutro, 
godz. 15,30 — „Rewizor"; jutro, godz. 19-ta — 
„Szczeniaki".

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta 1 jutro, godz. 
15.30 1 19-ta — „Pygmalion".

Teatr Komedia Muzyczna: dziś, godz. 19.30 .1 
Jutro, godz. 16.30 i 19.30 — „Ciotka Karolą".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8); Teatr Ak­
tora: dziś, godz. 16-ta — „Złota rybka"; godz. 
18-ta — „Zmarznięte serce"; jutro, godz. 15-ta 
i 18-ta — „Zmarznięte serce".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Stary kawaler".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 1 20-ta — „Wielki walc"; 

Bałtyk: godz. 15, 17.30 i 20-ta — „Zakazane pio­
senki"; Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Śluby ka­
walerskie"; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Uko­
chana".; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „15-letni ka­
pitan".

Kino Oświatowe TUR z powodu zakładania 
aparatury dźwiękowej jest nieczynne do odwo­
łania.

5 ton lub mniej 
dfuplę.

Oferty z ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 6099.

Wózek dla bliźniąt kupię, 
używany w dobrym stanie. 
Oferty nr 336: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej L 6239

Platformę ogumioną, 2—3 
tony, na resorach, w do­
brym stanie, kupię. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 6210.

Tapczan, dobrym stanie, 
kupię. Oferty z ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 6201.

Giełda Zbożowo-Towa- 
rowa w Poznaniu 
kupi

MASZYNĘ do pisania, 
dobrej marki z dłu­
gim wałkiem.

Zgłoszenia z podaniem 
ceny uprasza się 
nadsyłać pod adres:

Giełda Zbożowo-Towa- 
rowa w Poznaniu, ulica 
Zwierzyniecka 13. 6130

Duży skład z towarem, ulica 
Dąbrowskiego, sprzedam. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „1,1009". 6275

Pokój i pół z kuchnią wska- 
żę. — Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 6156.

Na Wśpólny umebl. pokój 
poszukuję intelig. pani z 
własnym łóżkiem i poście­
lą. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 6117.

Ubikacja warsztatowa. — 
Zwrot kosztów remontu. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 6179.

Restaurację z salą do za­
baw, z ogrodem, nowocze­
śnie urządzoną, dobrze pro­
sperującą, na prowincji, 
odstąpię za zwrotem kosz­
tów remontu. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
1,914. 6058

Szuka lokalu

na lekki przemysł, 
centrum, ewtl. Dą­
browskiego, Focha. 
Zwrot kosztów re­
montu.

„HAFTOPLIS* 4
Poznańska 28/30.

 6032

Mieszkanie pokój kuchnia 
remont zwrócę. —^Oferty 
„Głos Wielkop." nr 6132.

Samotny na stanowisku 
szuka pokoju umeblowa­
nego. Cena obojętna. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 6173.

Profesor poszukuje 2 po­
koje kuchnią z wygodami 
za wyższą dzierżawę. Ofer­
ty nr 315 „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1,

Dzierżawy

Kiosk do wynajęcia. Ofer­
ty „Głos Wielkp." nr 6170.

Piekarnię z mieszkaniem 
w mieście wzgl. na pro­
wincji, kuplę lub wydzier­
żawię. Oferty „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„1,984". 6257

Mieszkania 5 pokojowego, 
odbudowanego, łazienką 
poszukuję. Oferty „Par", I 
Ratajczaka 7 pod „1,659".

4998 I „1,985"

Parcelę wzgl. nierucho­
mość, może być uszkodzo­
na, kupię lub wydzierża­
wię. Oferty „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod
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